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Publikuję fragmenty Obwieszczenia Wydziału Dochodów Publicznych i Skarbu w Krakowie, opublikowane w „Dzienniku Rządowym Wielkiego 
Miasta Krakowa” 16 kwietnia 1831 roku, w numerze 14. Mamy miesiąc kwiecień – ostatni termin składania naszych zeznań podatkowych. Warto 
przypomnieć jeden z ważnych – 190 lat temu – mechanizmów zdobywania przez władzę zaborcy pieniędzy do kasy. Podaje się do wiadomości, 
iż z mocy uchwały Senatu Rządzącego z dnia 12 bm. nr 1370, w biurze Wydziału, w dniu 2 maja r.b., od godziny 10 z rana, przedsięwzięta będzie 
licytacja publiczna dzierżawy poboru konsumpcyjnego żydowskiego od mięsa koszernego, w obwodzie Starozakonnym Chrzanowskim, to jest: 
w gminach Chrzanów, Młoszowa, Krzeszowice, Poręba, Lipowiec, Kościelec i Jaworzno, na lat trzy od dnia 1 czerwca r.b. zaczynając. Licytacja 
ta odbędzie się od sumy zł pol.: 11.60 tytułem rocznego czynszu (…). Kto najwięcej płacić zadeklaruje, temu dzierżawa przyznaną będzie. Przyszły 
dzierżawca czynsz ratami miesięcznymi z góry wnosić będzie zobowiązany. Oczywiście przed licytacją należy złożyć wadium oraz zapoznać się 
z warunkami w krakowskim biurze Wydziału. Dzisiaj znamy tę formę licytacji, przetargu, konkursu. Zastanawiam się – czy w tym powstańczym 
roku uczestnicy oraz urzędnicy działali zgodnie z oficjalnym prawem... Wszak szło o duże pieniądze.

„Polowanie na psy” jest dramatycznym tytułem listu opublikowanego w „Ilustrowanym Kurierze Codziennym” (1911, nr 90), którego tekst tak 
się zaczyna: Od niepamiętnych czasów aż do niedawna mieszkańcy Krzeszowic i okolicy prześladowani byli przez strzelców dworskich, którzy 
bezkarnie wszelakie psy, będące własnością prywatną, strzelali pod pozorem ochrony leśnej. Niesłychane te nadużycia, nieznajdujące nigdy 
zadośćuczynienia, podsycane bywały przez administrację dóbr Krzeszowice, która to instytucja nagradzała tę gorliwość służbową swojej armii 
leśnej kwotami pieniężnymi, wyznaczonymi za każdego psa zastrzelonego. Problem ten istniał i funkcjonuje (?) do dzisiaj, chociaż czasy się 
zmieniły, właściciele także, a rolę strzelców pełnią członkowie społecznych organizacji, zaś problem „bezpańskich” rozstrzyga prawo państwowe 
czy lokalne. W cytowanym – a niepodpisanym liście – autor przytacza incydent zabicia psa rasowego na torach kolejowych w Krzeszowicach 
przez strzelca. Żandarmeria została poinformowana o wypadku, po czym poszkodowany wytoczył strzelcowi sprawę sądową. W dwóch instancjach 
zasądzony na wysoką grzywnę strzelec dworski musiał dać za wygraną, zaś administracja ponieść musiała konsekwencje. W dalszej części 
listu pojawiają się opisy niewłaściwych stosunków panujących pomiędzy miejscową ludnością a administracją Potockich. Warto pamiętać, że 
Krzeszowice nie miały wtedy statusu miasta.

Z kroniki niemalże kryminalnej prasa odnotowała zuchwały napad na wędrowców. Poniższa relacja ma znamiona krótkiego reportażu z zaskakującym 
przebiegiem akcji. Dzisiaj także mamy napady o podobnych źródłach, pobicia i wieczorny strach podczas spacerów, weekendowych relaksów, 
dojść na stację busików oraz kolejową. Onegdaj na drodze z Krzeszowic do Chrzanowa dokonali nieschwytani dotychczas bandyci nadzwyczaj 
śmiałego napadu na podróżnych: Frażynę Rozalię z Brzezinki, Michała Woźniaka, Jana Krawczyka z Kleszczewa i Michała Boguckiego 
z Kochanowa. Wymienieni szli drogą w stronę Krzeszowic. Nagle zza gęstwy drzew wysunęły się dwie postacie. Byli to bandyci, w rękach błysnęły 
browningi. Zaskoczeni tym niespodziewanym napadem podróżni, zorientowawszy się błyskawicznie w sytuacji, poczęli się przygotowywać do 
obrony. Wówczas jeden z bandytów podbiegłszy w stronę Krawczyka, zawołał: ręce do góry! Co też Krawczyk i kilku innych uczyniło. Drugi zaś 
opryszek, zauważywszy podejrzany gest jednego z podróżnych, strzelił w jego stronę, raniąc go lekko. Podróżni, widząc groźne niebezpieczeństwo, 
poddali się przymusowej rewizji, podczas której rabusie okradli ich doszczętnie – po czem umknęli w las. Tak wyglądają stosunki bezpieczeństwa 
w najbliższej okolicy Krzeszowic. A tu redukuje się policję... Interesujący zapis opublikował „Ilustrowany Kurier Codzienny” w 1922 roku, nr 105.

Ciekawe ogłoszenie („IKC” 1924 nr 106, z 16 kwietnia), gdyż wiadomo, że dobra reklama jest nie tylko dźwignią handlu. Dobrze usytuowana na 
rynku gospodarczym firma, z tradycjami i sławą niemalże europejską, zachęcała – Na święta! Piwo marcowe à la Pilzner i Porter poleca Akcyjny 
Browar w Tenczynku. Centralna Reprezentacja – Kraków, Mostowa 12, tel. 1003. Z dostawą do domu.

W numerze 5 „Magazynu Krzeszowickiego” (1.04.1992) bulwersująca informacja Zarządu Miejskiego o problemie, który nie brzmi wiosennie:  
A p e l u j e m y  o składanie odpadków do pojemników i kontenerów, które sukcesywnie wywożone są przez Zakład Gospodarki Komunalnej. Musimy 
dążyć do likwidacji tzw. „dzikich wysypisk” a nie tworzenia nowych. Ostatnio ma to miejsce w rejonie wiaduktu nad torami w Krzeszowicach, 
gdzie nieliczni, a uważający się za kulturalnych ludzi, mieszkańcy Osiedla „Ćmany” takie wysypisko tworzą. Niepokojące i niedopuszczalne są 
praktyki podrzucania do przydrożnych rowów i pod ogrodzenia posesji, śmieci zapakowanych w plastikowe worki, a wyrzucanych z samochodów 
osobowych i innych pojazdów. Karygodne i niedopuszczalne jest wywożenie odpadków komunalnych do lasów, potoków, jarów, na pola i łąki. (…) 
Mamy początek wiosny, najlepszy okres do generalnego porządkowania naszego otoczenia po zimie. Gdy czytam ten tekst wraz z dołączonym 
Komunikatem Zarządu Miejskiego w Krzeszowicach, skierowanym do wszystkich właścicieli, zarządców, administratorów, dozorców 
nieruchomości, posesji jak również dyrektorów, kierowników zakładów pracy, prezesów spółdzielni mieszkaniowych oraz wszystkich właścicieli 
punktów handlowych i usługowych (…) – mam wrażenie, że te słowa rozsiewają smak żartu primaaprilisowego.

W następnym wydaniu dwutygodnika (nr 6) alarmujący tytuł – „Likwidacja Izby Porodowej”, na której miejsce przy ulicy Legionów Polskich 
zostanie przeniesiona stacja Pogotowia Ratunkowego (...). W 1991 roku Izba Porodowa przyjęła 222 pacjentki, z czego w Krzeszowicach na świat 
przyszło 191 dzieci. A więc różnica – 31 urodzeń nastąpiła poza naszą Gminą – w Krakowie. 31 położnic pochodziło spoza terenu naszej Gminy. 
Każda szczęśliwa matka przebywała po porodzie w Izbie Porodowej co najmniej 5 dni. Obsługiwana była przez pracowników zatrudnionych na  
14 etatach. (W tym nie było etatów lekarza pediatry i ginekologa-położnika). Popularna „porodówka” działała – wedle autorki notatki – od 40 lat. 
Po latach – już w XXI wieku – pojawiły się próby (na szczeblu wojewódzkim) likwidacji przeniesionego do budynku Pogotowia Ratunkowego, 
które jeszcze – na szczęście – działa. Przynajmniej kontynuowana jest tradycja ratowania i witania życia ludzkiego.              

W roku 1995 – w zupełnie innej niż dzisiaj atmosferze – obchodziliśmy Wielkanoc. „Magazyn Krzeszowicki” z dnia 15 kwietnia /nr 78/ – na 
pierwszej stronie – opublikował życzenia podpisane przez ówczesnego burmistrza Wiesława Jagiełłę oraz Przewodniczącego Rady Miejskiej 
Stefana Rudla. Obok nich, w tonacji czarno-białej (na kolorowy druk dwutygodnika trzeba było poczekać kilka lat), pięć małych kurczątek lub 
kaczuszek, cztery pisanki oraz trzy gałązki bazi. Tekst nie stracił na aktualności: Niech Święto Wielkiej Nocy, symbol Zwycięstwa, Wiary, Nadziei 
i Miłości, przyniesie Wszystkim Radość, Spokój i Wzajemną Życzliwość – z serdecznymi życzeniami... – i tu faksymile podpisów.

Kwiecień 2021 ma trwać 30 dni. Dla wielu z nas to czas niepewności, niepokoju, trudów, oczekiwania. Siły życzę nam wszystkim, zdrowia oraz 
szczęścia. Takie to mamy loteryjne czasy.
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Powszechny spis ludności i mieszkań odbywa się co 10 lat i jest jedynym 
badaniem, które pozwala na pozyskanie szczegółowych informacji o liczbie 
ludności, jej terytorialnym rozmieszczeniu, strukturze demograficzno-spo-
łecznej i zawodowej, a także o ilościowym i jakościowym stanie zasobów 
mieszkaniowych i budynkowych. Dane zebrane w ramach prac spisowych 
są wykorzystywane do opracowań, zestawień i analiz statystycznych.

Udział w spisie ludności i mieszkań jest obowiązkowy. Każdy zobowią-
zany jest do udzielenia dokładnych, wyczerpujących i zgodnych z prawdą 
odpowiedzi. Kto wbrew obowiązkowi odmawia wykonania obowiązku 
statystycznego albo udzielenia informacji w spisie powszechnym, podlega 
grzywnie (art. 57 ustawy o statystyce publicznej). 

OBOWIĄZKIEM SPISOWYM OBJĘTE ZOSTANĄ:
•	 osoby fizyczne, stale zamieszkałe i czasowo przebywające w mieszka-

niach, budynkach i innych zamieszkanych pomieszczeniach niebędą-
cych mieszkaniami, osoby fizyczne niemające miejsca zamieszkania

•	 mieszkania, budynki, obiekty zbiorowego zakwaterowania oraz zamiesz-
kane pomieszczenia niebędące mieszkaniami.

Wszystkie przekazywane w czasie spisu dane zostaną objęte tajemnicą 
statystyczną – będą należycie i starannie zabezpieczone i nie zostaną niko-
mu ujawnione, a osoby wykonujące prace spisowe są zobowiązane do jej 
przestrzegania.

Rachmistrz spisowy, przy wykonywaniu czynności spisowych, w ramach 
wywiadu posługiwać się będzie umieszczonym w widocznym miejscu 
identyfikatorem, zawierającym imię i nazwisko, zdjęcie rachmistrza spiso-
wego oraz numer identyfikatora. Jego tożsamość będzie można zweryfi-
kować poprzez kontakt telefoniczny z infolinią spisową GUS: 22 279 99 99, 

Narodowy Spis Powszechny 2021
1 kwietnia br., na terenie całego kraju rozpocznie się Narodowy Spis Powszechny Ludności i Mieszkań 2021 r., według stanu na 31 marca 2021 
godz. 24.00 i potrwa do 30 czerwca 2021.

kontaktując się z Wojewódzkim Biurem Spisowym lub Gminnym Biurem 
Spisowym.

Udział w Narodowym Spisie Powszechnym Ludności i Mieszkań 2021 moż-
na wziąć poprzez:

•	 samospis internetowy – odpowiadając samodzielnie na pytania poprzez 
aplikację, dostępną od 1 kwietnia br. na stronie internetowej spis.gov.pl 

•	 rozmowę telefoniczną z rachmistrzem, który sam do nas zadzwoni

•	 osobiste spotkanie z rachmistrzem w miejscu zamieszkania, gdy sytuacja 
epidemiczna na to pozwoli

•	 infolinię, dzwoniąc pod numer telefonu 22 279 99 99 i odpowiadając na 
pytania rachmistrza.

Osoby, które nie będą miały możliwości technicznych dokonania samo-
spisu, będą mogły skorzystać z wyznaczonego do tego miejsca. W gminie 
Krzeszowice został wyznaczony punkt do samospisu - znajduje się on 
na parterze, w budynku Urzędu Miejskiego w Krzeszowicach przy ulicy 
Grunwaldzkiej 4. W razie trudności podczas samospisu w wyznaczonym 
punkcie, pomocą będą służyć pracownicy Gminnego Biura Spisowego 
w Krzeszowicach, tel. 12 252 08 00.

Gminne Biuro Spisowe w Krzeszowicach

Wniosek do programu  
Kapliczki Małopolski 2021
Gmina Krzeszowice, jak co roku, przystąpiła do ogłoszonego przez 
Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego konkursu  
Kapliczki Małopolski. 

Konkurs jest przeznaczony dla jednostek samorządu terytorialnego, podej-
mujących prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane 
przy zabytkowych kapliczkach, położonych na obszarze województwa ma-
łopolskiego. 23 marca Burmistrz Gminy Krzeszowice złożył wniosek o do-
finansowanie zadania pn. „Remont kapliczki przydrożnej w obrębie muru 
otaczającego zespół klasztorny w Siedlcu”. Koszt całkowity zadania wynosi 
34 058,27 zł, z czego wnioskowana kwota dofinansowania to 20 434,96 zł. 
Obiekt wymaga wymiany pokrycia dachowego, konserwacji powierzchni 
elewacji, elementów kamiennych oraz ścian wewnętrznych.

RPS UMK
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Ważne dla rolników
Małopolski Ośrodek Doradztwa Rolniczego z siedzibą w Karniowicach 
informuje, że pomoc w wypełnianiu wniosków  o płatności bezpośrednie 
będzie świadczona w siedzibie MODR po wcześniejszym telefonicznym 
umówieniu wizyty.

Numery telefonów: 12 285 21 13/14, 573 485 656

Podziękowanie
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej serdecznie dziękuje Kołu Łowiec-
kiemu „Jarząbek” za przekazaną na rzecz osób potrzebujących darowiznę. 
Nowa odzież, obuwie, pantofle, plecaki itp. została rozdysponowana przez 
pracowników do  rodzin objętych wsparciem GOPS z terenu naszej gminy. 
Pozostały asortyment został udostępniony dla osób potrzebujących w sie-
dzibie ośrodka przy ul. Krakowskiej 11.

O G Ł O S Z E N I E   
 

Burmistrz Gminy Krzeszowice informuje, że na terenie Gminy Krzeszowice zostanie przeprowadzony  
bezpłatny odbiór zużytego sprzętu E L E K T R Y C Z N E G O  i  E L E K T R O N I C Z N E G O .   

 
ZBIÓRKA W FORMIE TZW. WYSTAWKI: 

13 kwietnia 2021 r. 
- CZERNA, DĘBNIK, DUBIE, FILIPOWICE, MIĘKINIA, NOWA GÓRA, NOWA GÓRA - ŁANY, OSTRĘŻNICA, 
PACZÓŁTOWICE, SIEDLEC, ŻARY - DROGI GŁÓWNE 
- KRZESZOWICE: 
OS. CENTRUM - ulice: Szkolna, Krzywa, Krakowska, K. Wyki  
OS. CZATKOWICE - ulice: Czatkowice Dolne, Czatkowice Górne 
OS. NOWY ŚWIAT - ulice: Na Skarpie, Wyzwolenia, Żołnierzy Września, Żwirki i Wigury, Majowa, Słoneczna 
OS. ŻBIK - ulice: Żbicka, W. Reymonta, Na Wzgórze, Okrężna 

14 kwietnia 2021 r. 
- FRYWAŁD, RUDNO, SANKA, ZALAS, - DROGI GŁÓWNE   
- NAWOJOWA GÓRA - ulice: Krakowska, Białka, Lipowa, Nawoja, Gwoździec, Chrustówka, M. Pałasińskiej do 
skrzyżowania z ul. Zastudnie 
- TENCZYNEK - ulice: Zwierzyniecka, Kasztanowa, Jana III Sobieskiego, ks. M. Mądrzyka, Szkolna,  
gen. J. Chłopickiego, H. Sienkiewicza, Tenczyńska, Zielona, Chrzanowska, Zamkowa, Dębowa, Słoneczna,  
ks. W. Smoczyńskiego, S. Pareńskiego 
- WOLA FILIPOWSKA - ulice: Krzeszowicka, Topolowa, Morgi, Chrzanowska, Białka, Krótka I, Długa, Szkolna, 
ks. M. Mądrzyka, Kolejowa, Młyńska, Starowolska, Podgórska, Złota Dolina 
- KRZESZOWICE: 
OS. JURAJSKIE - ulice: Leśna, St. Czycza 
OS. PARKOWE - ulice: Parkowa, Nowa Wieś, W. Bandurskiego, Trzebińska, T. Kościuszki 

 

UWAGA!  Sprzęt należy wystawić DO GODZINY  8:00  RANO  w dniu zbiórki! 
W sołectwach trasy będą biegły GŁÓWNYMI DROGAMI. Osoby zamieszkujące przy wyznaczonych szlakach 
proszone są o wystawienie sprzętów przed posesje. 
Właściciele nieruchomości położonych w odleglejszych rejonach sołectw, proszeni są o dostarczenie sprzętów 
do dróg, którymi przebiega trasa lub o kontakt z firmą KOS Sp. z o.o. (od godz. 8.00 – 16.00) pod nr tel. 
12 292 66 66 lub Urzędem Miejskim 12 252 08 21 najpóźniej do dnia 12 kwietnia. 
 

 

ZBIÓRKA PUNKTOWA – Miasto KRZESZOWICE: 

13 kwietnia 2021 r. 
 (samochody odbiorcy czekają w wyznaczonych punktach o określonych ściśle godzinach)  
1. w godz.:   16:00 – 16:50  plac omłotowy skrzyżowanie ulic Grunwaldzkiej i Miękińskiej. 
2. w godz.:  17:00 – 18:00  parking przy SP1 w Krzeszowicach, ul. Długa 22. 

 
Do ELEKTROŚMIECI zaliczamy wszystkie zużyte sprzęty RTV i AGD, takie jak: telewizory, radia, pralki, lodówki, 
komputery, telefony itp. 
Do ELEKTROŚMIECI nie zaliczamy: odpadów wielkogabarytowych, części budowlanych i sanitarnych, części 
motoryzacyjnych – TAKIE ODPADY NIE ZOSTANĄ ODEBRANE! 
 
Zbiórka organizowana jest przy współpracy z firmą KOS Sp. z o.o. 

 
BURMISTRZ GMINY KRZESZOWICE 

(-) mgr inż. Wacław Gregorczyk 
 
www.gminakrzeszowice.pl – gospodarka i środowisko 
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W drugiej połowie roku 2020, chcąc zapewnić ciągłość odbioru odpadów 
od mieszkańców, Gmina Krzeszowice przystąpiła do procedury wyboru 
wykonawcy usługi. W celu poprawy konkurencyjności oraz umożliwienia 
realizacji usługi przez spółkę gminną, burmistrz podjął decyzję o rozdziele-
niu dotychczas całościowo realizowanej usługi na dwie części: odbioru od-
padów od mieszkańców oraz zagospodarowania odpadów przez instalację 
przetwarzania. Pod koniec września 2020 roku wszczęto postępowanie 
o udzielenie zamówienia publicznego na zadanie „Zagospodarowanie od-
padów komunalnych z terenu gminy Krzeszowice”, prowadzonego w trybie 
przetargu nieograniczonego. Wpłynęła tylko jedna oferta. Zaproponowane 
stawki za 1 tonę zagospodarowania odpadów wynosiły: 783,00 zł za tonę 
odpadów zmieszanych, średnio 665,61 zł za zagospodarowanie tony odpa-
dów segregowanych oraz 1 264,68 zł za zagospodarowanie tony odpadów 
wielkogabarytowych. Po przedstawieniu burmistrzowi przez prezesa Usług 
Komunalnych szacowanych kosztów odbioru odpadów od mieszkańców 
i ich transportu do instalacji przez spółkę gminną, łączny koszt odbioru 
i zagospodarowania byłby znacznie wyższy niż planowane wpłaty od 
mieszkańców. To oznaczało podniesienie opłaty od mieszkańców do kwoty 
maksymalnej, czyli prawie 36,38 zł od mieszkańca za miesiąc oraz dopłatę 
do systemu z budżetu gminy. Ponieważ dla burmistrza tak wysokie koszty 
były nie do zaakceptowania, postępowanie na usługę zagospodarowania 
odpadów komunalnych zostało w grudniu 2020 roku ostatecznie unieważ-
nione. 

Analizując z pracownikami rozstrzygane przez inne gminy przetargi 
i uwzględniając zauważalną tendencję zniżkową na usługę kompleksową 

Gospodarowanie odpadami komunalnymi 
W gminie Krzeszowice objętych systemem odbioru odpadów jest ok. 7 600 nieruchomości z terenu miasta oraz 18 sołectw, położonych na 
obszarze 139 km2. Nieruchomości te zamieszkuje 28 tysięcy osób zadeklarowanych w systemie gospodarowania odpadami, które produkują 
ok. 10 tysięcy ton odpadów komunalnych rocznie. Podmiot odbierający śmieci z tego terenu musi posiadać odpowiedni potencjał techniczny, 
stosowne uprawnienia oraz być w takiej sytuacji ekonomicznej, aby móc go skutecznie obsłużyć. Zapisy przetargowe konstruowane są w taki 
sposób, aby jakość usługi była możliwie najlepsza, przy minimalizacji kosztów. 

odbioru i zagospodarowania odpadów, burmistrz ogłosił w grudniu kolej-
ny przetarg na odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych z te-
renu gminy Krzeszowice. W toku postępowania dwukrotnie przesuwano 
termin otwarcia ofert, ponieważ wpłynęły uwagi i zapytania. Ostatecznie, 
oferty złożyły dwa podmioty. Po zakończeniu postępowania za najko-
rzystniejszą uznano ofertę firmy Przedsiębiorstwo Wielobranżowe MIKI 
Mieczysław Jakubowski z siedzibą w Krakowie, ul. Nad Drwiną 33, z którą 
zawarto w dniu 3 marca 2021 roku umowę na usługę odbioru i zagospoda-
rowania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości, na których 
zamieszkują mieszkańcy, położonych na terenie gminy Krzeszowice oraz 
z Punktu Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych w Krzeszowicach,  
przy ul. Poprzecznej 7 (PSZOK).

Zgodnie z ofertą, cena za odbiór 1 tony odpadów komunalnych (niezależ-
nie od frakcji), od kwietnia będzie wynosić 839,99 zł brutto. Dotychczas 
za niesegregowane (zmieszane) odpady stawka wynosiła 1 077,84 zł,  
za odpady segregowane 1 296,00 zł, za bioodpady 1 296,00 zł, a za odpady 
wielkogabarytowe 1 728,00 zł.

Szacunki ilości odpadów na bieżący rok, sporządzone na podstawie aktu-
alnych danych, wskazują, że przy stawce 839,99 zł brutto za 1 tonę ode-
branych odpadów, system gospodarowania odpadami komunalnymi na 
terenie gminy Krzeszowice powinien być zbilansowany. Być może wystąpi 
niewielka nadwyżka w wysokości około 100 tys. zł.

Szacunkowe koszty systemu na rok 2021

*Ilości odpadów w miesiącach: grudzień 2020, styczeń i luty 2021, są ilościami rzeczywistymi na podstawie faktur. Pozostałe miesiące to szacunki zgodne z zapisami dokumentacji przetargowej (SIWZ).

Faktyczna nadwyżka środków finansowych może być potwierdzona dopie-
ro pod koniec bieżącego roku, po analizie rzeczywistej ilości odebranych 
odpadów w roku. Warto dodać, iż środki pochodzące z opłat za gospoda-
rowanie odpadami komunalnymi mogą być wykorzystane tylko na cele 
związane z pokrywaniem kosztów funkcjonowania systemu gospodarowa-
nia odpadami komunalnymi. Nie ma możliwości wydatkowania nadwyżki 
środków pochodzących z tej opłaty na inne cele.

Na podstawie szacunków przyjmuje się, iż nie będzie konieczności zmiany 
wysokości stawki z tytułu gospodarowania odpadami komunalnymi w bie-
żącym roku, która wynosi obecnie 32,00 zł/osobę/miesiąc. Wysokość ulgi 
z tytułu kompostowania bioodpadów na terenie nieruchomości jednoro-
dzinnych wynosi 2,00 zł/osobę/miesiąc. 
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Porównanie wysokości stawek opłaty z tytułu gospodarowania odpadami komunalnymi  
w wybranych gminach

Ilości i struktura odpadów odebranych z nieruchomości zamieszkałych 

Ilości i struktura odpadów zebranych w PSZOK

Należy pamiętać, że rzeczywiste koszty systemu gospodarowania odpa-
dami zależą od ilości produkowanych odpadów oraz aktualnych cen na 
rynku. Od 2020 roku rozliczanie z firmą wywozową następuje za każdą 
tonę odebranych odpadów i przekazanych do zagospodarowania. Firma 
zobligowana jest do ważenia każdego pojazdu przed rozpoczęciem zbiórki 
(pusty pojazd) oraz po zbiórce. Ważenia odbywają się na terenie Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych w Krzeszowicach, na legalizo-
wanej wadze najazdowej. Ważeń dokonują pracownicy PSZOK, zatrudnieni 

przez gminę. Do rozliczeń honorowane są wyłącznie ważenia wykonane na 
PSZOK, a każdy miesięczny raport jest weryfikowany przez pracowników 
gminy. Dodatkowo, do pełnienia nadzoru nad ilością odpadów, gmina 
posiada dostęp do danych monitoringu, bazującego na systemie pozy-
cjonowania satelitarnego (GPS) pojazdów śmieciarek oraz monitoring na 
terenie PSZOK. Ilości odebranych odpadów w roku 2020 są więc wielkością 
jak najbardziej rzeczywistą.

Łączne koszty odbioru i zagospodarowania odpadów komunalnych z terenu nieruchomości za-
mieszkałych, położnych na terenie gminy Krzeszowice wyniosły 10 520 373,74 zł, co w przeliczeniu 
na mieszkańca (27 929 osób) daje koszt w wysokości ≈ 31,40 zł miesięcznie.

Łączne koszty zbierania i zagospodarowania odpadów z PSZOK wyniosły 
696 214,03 zł, co wygenerowało koszt ≈ 2,10 zł/mieszkańca/miesiąc.

Łączna ilość odebranych i zebranych odpadów z terenu gminy Krzeszowice 
w roku 2020 wyniosła 10 276,974 ton, co w przeliczeniu na mieszkańca  
(27 929 osób) daje wynik 367,97 kg w ciągu roku, czyli 30,66 kg/mieszkań-
ca/miesiąc.

Łączne koszty funkcjonowania systemu gospodarowania odpadami ko-
munalnymi w roku 2020 wyniosły 11 843 747,56 zł, co daje koszt w wyso-
kości 35,34 zł/mieszkańca/miesiąc. Ponieważ wpłaty od mieszkańców były 
niższe od kosztów, Gmina Krzeszowice dopłaciła z budżetu do systemu  
3,3 mln zł.

Informujemy, że zasady odbioru odpadów komunalnych z terenu nieru-
chomości zamieszkałych, od dnia 22 marca 2021 roku nie ulegają istotnym 
zmianom. 

Nowe harmonogramy odbioru odpadów są sukcesywnie dostarczane do 
każdej nieruchomości. Harmonogramy są kontynuacją obecnych i do-
stępne są również na stronie internetowej ww.gminakrzeszowice.pl oraz 
w bezpłatnej aplikacji EcoHarmonogram.
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ŚMIECI - WARTO 
WIEDZIEĆ
ODPOWIEDZI NA NAJCZĘŚCIEJ 
ZADAWANE PYTANIA I ZGŁASZANE 
WĄTPLIWOŚCI 

Czym się różni odbiór śmieci od zagospoda-
rowania?
Odbiór odpadów komunalnych to odbieranie 
odpadów z miejsca, które jest źródłem ich 
powstawania, czyli z terenu nieruchomości. To 
usługa polegająca na podjeździe samochodu 
śmieciarki pod nieruchomość, odebraniu wy-
stawionych przez właściciela odpadów i ich 
przewiezieniu docelowo do regionalnej instalacji 
przetwarzającej odpady komunalne (RIPOK).
Poprzez zagospodarowanie odpadów komu-
nalnych rozumie się proces ich przetwarzania 
na RIPOK-u poprzez m. in. sortowanie, odzysk, 
kompostowanie, przygotowanie do termicz-
nego przekształcania, składowanie odpadów 
komunalnych na składowisku oraz inne zgodne 
z prawem metody gospodarowania odpadami. 

Gmina zabiera pieniądze z opłat za śmieci na 
inne cele.
Zgodnie z art. 6r. Ustawy z dnia 13 września 
1996 r.  o utrzymaniu czystości i  porządku  
w gminach, środki pochodzące z opłat za go-
spodarowanie odpadami gromadzone są na 
wyodrębnionym rachunku bankowym. Mogą 
być one wykorzystane tylko na cele związane 
z pokrywaniem kosztów funkcjonowania syste-
mu gospodarowania odpadami komunalnymi: 
odbierania, transportu, zbierania, odzysku 
i unieszkodliwiania odpadów komunalnych, 
tworzenia i utrzymania punktów selektywnego 
zbierania odpadów komunalnych, obsługi admi-
nistracyjnej systemu, edukacji ekologicznej . 
Nie ma więc możliwości wydatkowania środków, 
pochodzących z tej opłaty, na inne cele.

Burmistrz mógł zlecić, z wolnej ręki, odbiór 
śmieci od mieszkańców spółce gminnej Usłu-
gi Komunalne.
Prawo zamówień Publicznych nie przewiduje 
zlecenia usługi odbioru odpadów spółce gmin-
nej z wolnej ręki. Zgodnie z art. 66 oraz 67, ust. 
1 pkt 12) Ustawy Prawo zamówień publicznych, 
można powierzyć zadanie spółce gminnej 
w trybie in house. W umowie gmina musi wska-
zać RIPOK, do którego mają być przekazane 
odpady odebrane od mieszkańców. W tym celu 
we wrześniu 2020 roku burmistrz ogłosił postę-
powanie na Zagospodarowanie odpadów komu-
nalnych z terenu  gminy Krzeszowice, prowadzone 
w trybie przetargu nieograniczonego. Niestety, 
ofertę złożył tylko jeden podmiot, w dodatku 
na zagospodarowanie nie wszystkich strumieni 
odpadów. W obecnym stanie prawnym firmy nie 
są zainteresowane poszerzaniem obszaru działa-
nia. Dodatkowo, rosnące lawinowo koszty zago-
spodarowania odpadów oraz znacznie szybsze 
tempo zapełniania się składowisk, niż wcześniej 
planowano, sprawia, że konkurencyjność rynku 
jest coraz mocniej ograniczana.  Po wykonaniu 
symulacji kosztów, uwzględniającej zapropono-

waną cenę zagospodarowania, koszt transportu 
odpadów do instalacji oraz szacowane koszty 
odbioru odpadów od mieszkańców przez Usługi 
Komunalne, łączna cena usługi w przeliczeniu na 
mieszkańca wyniosłaby prawie 37 zł/miesiąc. Dla 
burmistrza taka cena była nie do przyjęcia, stąd 
decyzja o unieważnieniu przetargu w grudniu 
2020 roku i ogłoszenie nowego przetargu na 
odbiór, transport i zagospodarowanie odpadów. 
Zakończył się on zawarciem umowy z firmą MIKI 
w dniu 3 marca 2021 roku.

Jeśli śmieci odbierać będzie spółka gminna 
Usługi Komunalne, to będzie dużo taniej.
Obecnie nie ma faktycznych podstaw do takie-
go stwierdzenia. Gmina nie posiada swojego 
składowiska odpadów, spalarni, instalacji do 
przetwarzania ani kompostowni. To sprawia, że 
jest uzależniona od cen zaoferowanych przez 
podmioty zewnętrze. Przeprowadzone jesienią 
2020 roku postępowanie przetargowe pokazało, 
że może być drożej.  Tylko niska cena na usługę 
zagospodarowania odpadów w RIPOK-u może 
obniżyć koszty wywozu. Warto też zmniejszyć ilo-
ści wytwarzanych przez mieszkańców odpadów. 

Gdyby przetarg podzielić na 3 sektory: pół-
noc gminy, miasto i południe gminy, to było-
by taniej.
Zgodnie z Ustawą z dnia 13 września 1996 r. 
o utrzymaniu czystości i porządku w gminach, 
usługa odbioru i zagospodarowania odpadów 
komunalnych z terenu gminy rozliczana jest od 
każdej tony odebranych odpadów. Podział gminy 
na sektory nie ma wpływu na ilość odpadów, wy-
twarzanych przez mieszkańców. 
Stworzenie takiego podziału powinno teore-
tyczne zwiększyć konkurencyjność zamówienia 
i wpłynąć pozytywnie na cenę. Przykłady gmin 
sąsiednich pokazują, że tak się nie stało. Gmina 
Zabierzów podzieliła zamówienie na cztery sek-
tory, ale cena nie okazała się zbyt niska. Związek 
Gmin Trzebinia, Chrzanów i Libiąż też podzielił 
zamówienie. Koszt usługi w przeliczeniu na 
mieszkańca też nie jest atrakcyjny cenowo, na do-
datek doprowadził do konfliktu między gminami. 

Ponieważ firma MIKI zaoferowała bardzo 
dobrą cenę za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów, to teraz burmistrz wraz z radnymi 
powinni obniżyć stawki płacone przez miesz-
kańców.
Ilości odpadów i wartość zamówienia przetargo-
wego są wielkościami teoretycznymi – szacunko-
wymi. Roczny koszt usługi jest zależny od ilości 
odebranych odpadów i ceny jednostkowej od-
bioru poszczególnych strumieni odpadów, wyni-
kającej z zawartej umowy. Ceny zaproponowane 
w umowie z 2 marca 2021 roku rzeczywiście są 
dużo niższe od tych z poprzedniego zamówie-
nia. Jednak gmina z mieszkańcami rozlicza się 
w okresie roku kalendarzowego. To oznacza, że 
na koszt wywozu odpadów za 2021 rok składają 
się faktury za wywóz i zagospodarowanie odpa-
dów w miesiącach: grudzień 2020, oraz styczeń, 
luty i  część marca 2021 roku, kiedy to obowiązy-
wały ceny z poprzedniego zamówienia. Dopiero 
od 22 marca do 31 grudnia 2021 roku będą 
obowiązywały nowe, niższe ceny. Na dodatek 
należy pamiętać, że gmina musiała dołożyć do 
wywozu odpadów za cały 2020 rok ponad 3,3 

mln zł. Szacunkowe wyliczenie kosztów odbioru 
i zagospodarowania odpadów, przy założeniu, 
że ich ilość będzie taka sama, jak w 2020 roku, 
zostały przedstawione w artykule na strach 6-7. 

W Gminie Krzeszowice opłata za wywóz śmie-
ci jest najwyższa w okolicy.
Wysokości stawki z tytułu gospodarowania od-
padami komunalnymi, jaką płacą mieszkańcy 
Gminy Krzeszowice wynosi obecnie 32 zł/osobę/
miesiąc. Wysokość ulgi z tytułu kompostowania 
bioodpadów na terenie nieruchomości wynosi 
2 zł/osobę/miesiąc. 
W Olkuszu stawka wynosi 27,00 zł (ulga 1,50 zł), 
w Jerzmanowicach – Przegini 23,00 zł (ulga 
2,00 zł), w Zabierzowie 35,00 zł (ulga 3,00 zł), 
w Liszkach 30,00 zł (ulga 1,00 zł), w Czernichowie 
35,00 zł (ulga 2,00 zł), w Alwerni 34,00 zł (ulga 
2,00 zł), a w Związku Międzygminnym miast Trze-
binia, Chrzanów oraz Libiąż 34,00 zł (ulga 4,00 zł). 
Stawka opłaty w gminie Krzeszowice nie jest 
najwyższa w okolicy.

W gminie Jerzmanowice - Przeginia jest do-
bra cena 23 zł, ponieważ tam samorządowcy 
dobrze rządzą.
Oczywiście, że radni i wójt z gminy Jerzmano-
wice – Przeginia to bardzo dobrzy samorzą-
dowcy. Obecnie w  Polsce gminy rozliczają się 
z firmami odbierającymi odpady, płacąc za tonę 
odebranych i zagospodarowanych śmieci, czyli 
im więcej odpadów produkujemy w gospodar-
stwie domowym, tym więcej płacimy. W gminie 
Krzeszowice średnio w roku mieszkaniec wytwa-
rza 355 kg odpadów (2020), w gminie Jerzmano-
wice – Przeginia w 2019 roku było to 277 kg, czyli 
około 20% mniej. Gmina Krzeszowice posiada 
profesjonalny PSZOK, który jest dostępny dla 
mieszkańców przez pięć dni w tygodniu. To 
koszt około 2 zł/osobę/miesiąc. U sąsiadów jest 
PSZOK mobilny, dostępny tylko w soboty, dwa 
razy w miesiącu. Również ważny jest sposób za-
gospodarowania przez firmy odebranych śmieci. 
W instalacji, do której trafiają odpady z gminy 
Krzeszowice, zdecydowanie większy procent 
śmieci jest poddawanych recyklingowi i trafia 
do przetworzenia, np. termicznego, a mniej do 
składowania na wysypisku. To podraża koszt 
odbioru o 1 - 2 zł/miesiąc. Teraz policzmy: 32,00 x 
0,8 – 2 zł – 1 zł = 22,60 zł. To oznacza, że ceny wy-
wozu są porównywalne. Mieszkańcy Krzeszowic 
płacą więcej, bo oddają do zagospodarowania 
więcej odpadów. 

Skoro posiadanie nowoczesnego Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych 
podraża koszt wywozu śmieci, to należało 
go nie budować i stosować rozwiązania, jak 
w gminach sąsiednich.
Zgodnie z art. 3 Ustawy z dnia 13 września 
1996 r.  o utrzymaniu czystości i  porządku  
w gminach gminy zapewniają czystość i porzą-
dek na swoim terenie i tworzą warunki niezbęd-
ne do ich utrzymania, a w szczególności : 
„tworzą punkty selektywnego zbierania odpadów 
komunalnych w sposób umożliwiający łatwy 
dostęp dla wszystkich mieszkańców gminy, które 
zapewniają przyjmowanie co najmniej odpadów 
komunalnych: wymienionych w pkt 5, odpadów 
niebezpiecznych, przeterminowanych leków 
i chemikaliów, odpadów niekwalifikujących się 
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do odpadów medycznych powstałych w gospo-
darstwie domowym w wyniku przyjmowania 
produktów leczniczych w formie iniekcji i prowa-
dzenia monitoringu poziomu substancji we krwi, 
w szczególności igieł i strzykawek, zużytych baterii 
i akumulatorów, zużytego sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego, mebli i innych odpadów wielko-
gabarytowych, zużytych opon, odpadów budow-
lanych i rozbiórkowych oraz odpadów tekstyliów 
i odzieży;”
Gmina Krzeszowice, jako jedna z nielicznych 
w okolicy, wywiązała się ze swoich ustawowych 
obowiązków, budując PSZOK przy ul. Poprzecznej  
w Krzeszowicach, mając na względzie dobro 
mieszkańców i względy ekologiczne.
W celu ograniczenia kosztów utworzenia PSZOK, 
na jego budowę uzyskano dofinansowanie z Na-
rodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w wysokości 1 969 921,67 zł,  

przy poniesionych kosztach 2 850 000,00 zł.  
W roku 2020 PSZOK w Krzeszowicach przyjął 
łącznie ok. 715 ton odpadów z 3 229 nierucho-
mości. Oznacza to, że PSZOK w pełni spełnia 
swoje zadanie i niezawodnie uzupełnia system 
odbioru odpadów z terenu gminy. Na dodatek 
umożliwia kontrolowanie ilości odbieranych od 
mieszkańców i przekazywanych do zagospoda-
rowania odpadów poprzez ważenie, w obecno-
ści pracownika gminy, pojazdów wyjeżdżających 
po odbiór odpadów (pustych) oraz po zakończe-
niu zbiórki śmieci.

Jeśli są rozbieżności pomiędzy liczbą osób 
zameldowanych w gminie a zadeklarowanych 
do systemu gospodarowania odpadami, 
może warto zmienić sposób naliczania opłaty 
„śmieciowej”, np. w zależności od ilości zuży-
tej wody?

Jest to rzeczywiście problem, ale niestety usta-
wodawca nie dał samorządom skutecznych 
narzędzi do weryfikacji liczby osób produkują-
cych odpady. Niektóre gminy, w których liczba 
zadeklarowanych znacząco spadła, wprowadzają 
inne metody, w tym od zużycia wody. W naszej 
gminie, na przestrzeni ostatnich 8 lat, od urucho-
mienia w 2013 roku nowego systemu gospoda-
rowania odpadami komunalnymi, nie zanotowa-
liśmy drastycznego spadku liczby mieszkańców 
i obecnie nie jest planowana zmiana metody 
naliczania opłaty. 

Opracowanie tematu miesiąca:  
Referat  Gospodarki Komunalnej UMK

Wacław Gregorczyk
Janina Walkowicz

Ministerstwo Klimatu i Środowiska oraz Narodowy Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej, w drugiej edycji programu „Moja Woda” za-
inwestują 100 mln zł w łagodzenie skutków suszy w Polsce. Nabór potrwa 
od 22 marca do wyczerpania alokacji.

Każdy właściciel domu jednorodzinnego będzie mógł otrzymać dotację 
do 5 tys. zł, ale nie więcej niż 80% kosztów kwalifikowanych, które zostaną 
poniesione po 1 czerwca 2020 r. (szczegółowe zasady zawarte są w progra-
mie „Moja Woda” oraz regulaminach naboru, które są dostępne na stronach 
internetowych wojewódzkich funduszy ochrony środowiska i gospodarki 
wodnej).

Do dofinansowania kwalifikuje się zakup, montaż, budowa i uruchomienie 
instalacji pozwalających na zbieranie, retencjonowanie i wykorzystywa-
nie wód opadowych oraz roztopowych na terenie nieruchomości objętej 
przedsięwzięciem. Dzięki temu wody te nie będą odprowadzane na przy-
kład do kanalizacji bytowo-gospodarczej, kanalizacji deszczowej, rowów 
odwadniających odprowadzających poza teren nieruchomości, na tereny 
sąsiadujące, ulice, place itp.

Wnioski należy składać przed zakończeniem realizacji przedsięwzię-
cia. Minimalna kwalifikowana kwota inwestycji to 2 tysiące złotych. 
Minimalna, sumaryczna pojemność zbiornika/zbiorników to 2 m3 ( jeśli 
będzie on przedmiotem wniosku). Okres trwałości przedsięwzięcia to  

„Moja Woda” 2.0 – weź 5 000 zł i oszczędzaj wodę
W Światowy Dzień Wody, 22 marca, ruszyła druga odsłona Programu „Moja Woda”. Wnioski o dotacje do 5 tysięcy złotych na przydomowe 
instalacje zatrzymujące wody opadowe i roztopowe na terenie Małopolski można składać do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Krakowie.

Wbrew obiegowej opinii, wypalanie nie powoduje bujniejszego odrostu 
traw. Nie poprawia też jakości gleby. Co więcej, w znacznym stopniu obniża 
wartość plonów. Po przejściu pożaru gleba staje się jałowa i potrzebuje 
nawet kilku lat, aby powrócić do stanu sprzed wypalania.

Pożar jest tragiczny w skutkach dla całego ekosystemu – zniszczona zostaje 
nie tylko warstwa życiodajnej próchnicy, lecz giną również zwierzęta. Pod-
palanie traw bywa często przyczyną pożarów lasów i zabudowań gospo-
darczych, w których życie tracą także ludzie.

Zakaz wypalania traw określony został w Ustawie o ochronie przyrody oraz 
w Ustawie o lasach, a Kodeks wykroczeń przewiduje za nie karę nagany, 
aresztu lub grzywny, której wysokość może wynieść od 5 tys. do 20 tys. zł. 
Ponadto, jeśli w wyniku podpalenia trawy dojdzie do pożaru, który sprowa-
dzi zagrożenie utraty zdrowia lub życia wielu osób albo zniszczenia mienia 
wielkich rozmiarów, sprawca – zgodnie z zapisami Kodeksu karnego – pod-
lega karze pozbawienia wolności nawet do 10 lat.

Źródło: ARiMR

3 lata od daty jego zakończenia. Realizacja przedsięwzięcia musi być zgod-
na z przepisami prawa, a zastosowane urządzenia i materiały (nowe lub 
używane) muszą być dopuszczone do stosowania na rynku polskim.

S zc ze g ó ł owe  i n fo r m a c j e  i  re g u l a m i n  d o s tę p n e  s ą  n a  s t ro n i e  
www.wfos.krakow.pl/program-priorytetowy-moja-woda/

Wypalanie traw szkodzi i jest zabronione
Z nadejściem wiosny rośnie zagrożenie pożarowe, związane z wypalaniem traw. Przypominamy, że proceder ten jest niezgodny z prawem i grozi 
surowymi sankcjami karnymi.
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Oznacza to, że sprzątając swój ogród, nie można 
pozbyć się pozostałości roślinnych, spalając je 
w ognisku. Palenie odpadów zielonych jest szko-
dliwe dla środowiska i powoduje wydzielanie 
się węglowodorów, które nawet w minimalnym 
stężeniu mają działanie rakotwórcze. Cząsteczki 
dymu powstającego przy spalaniu liści działają 
alergizująco, podrażniają i uszkadzają płuca oraz 
tworzą w powietrzu szkodliwe substancje m.in. 
kwasy azotowe. Przypominamy, że osoba, która 
spala odpady zielone, liście, gałęzie w ogrodzie, 
na działce itd., może zostać ukarana mandatem 
w wysokości do 500 zł.

W przypadku palenia ogniska na terenie prywat-
nej posesji mogą mieć również zastosowanie 
przepisy Kodeksu cywilnego, które nakazują 
powstrzymanie się od działań, które zakłócałyby 
korzystanie z nieruchomości sąsiednich ponad 
przeciętną miarę, wynikającą ze społeczno-
-gospodarczego przeznaczenia nieruchomości 
i stosunków miejscowych. Palenie ogniska, po-
wodujące przedostawanie się dymu na sąsiednie 
nieruchomości, stanowi naruszenie tego nakazu. 
Przedostanie się dymu pochodzącego z takiego 
paleniska w miejsce dostępne publicznie może 
być uznane za zanieczyszczenie w rozumieniu 
art. 145 Kodeksu wykroczeń, które zagrożone jest 
mandatem karnym w wysokości do 500 zł. Należy 
się liczyć w takiej sytuacji z możliwością wezwa-
nia przez sąsiadów policji i straży pożarnej.

Takie odpady nie powinny również trafiać do 
zwykłych pojemników na śmieci (na odpady 
mieszane). 

Przypominamy o zakazie spalania odpadów roślinnych
Zgodnie z aktualnie obowiązującym „Regulaminem utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Krzeszowice” na właścicieli nieruchomo-
ści nałożony został obowiązek prowadzenia selektywnego zbierania odpadów, w tym odpadów biodegradowalnych. Z obowiązku tego wynika 
zakaz spalania odpadów roślinnych, w tym skoszonej trawy, liści gałęzi itp. 

Odpadów organicznych można pozbyć się na trzy sposoby:
•	 poprzez kompostowanie

•	 poprzez gromadzenie w pojemnikach i workach  do tego przeznaczonych (w kolorze brązowym 
z napisem „Bio”, ulegające biodegradacji) na posesjach  celem przekazania przedsiębiorcy zajmują-
cego się wywozem odpadów

•	 poprzez dostarczenie do Punktu Selektywnego Zbierania Odpadów Komunalnych (PSZOK), zloka-
lizowanego przy ulicy Poprzecznej 7 w Krzeszowicach.

Referat Ochrony Środowiska UMK

Opłacie  podlegają osoby fizyczne i prawne, które na nieruchomości 
o powierzchni powyżej 3 500 m2 (35 arów) wykonały roboty lub obiekty 
budowlane trwale związane z gruntem, mające wpływ na zmniejszenie 
tej retencji przez wyłączenie więcej niż 70% powierzchni nieruchomo-
ści z powierzchni biologicznie czynnej na obszarach, które są nieuję-
te w systemy kanalizacji otwartej (systemy powierzchniowe: rowy, kanały) 
lub zamkniętej (podziemny system rurociągów) (art.269 ust. 1 pkt 1 Prawo 
wodne). Reasumując, opłata jest naliczona za nieruchomości, które w du-
żej mierze zostały utwardzone np. asfaltem, betonem lub kostką.

Wysokość opłaty za w/w usługę wodną zależy odpowiednio od wielkości 
powierzchni uszczelnionej, rozumianej jako powierzchnia zabudowana 
wyłączona z powierzchni biologicznie czynnej oraz zastosowania kom-
pensacji retencyjnej (art. 270 ust. 7 Prawo wodne). 

Po nowelizacji ustawy Prawo wodne, która weszła w życie 20 wrze-
śnia 2018 roku, podmioty obowiązane do ponoszenia opłat za 
zmniejszenie naturalnej retencji, zobligowane zostały do przedkła-
dania burmistrzowi oświadczenia za poszczególne kwartały w celu 
ustalenia wysokości opłaty. Wzór oświadczenia zamieszczony jest na 
stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Krzeszowicach w zakładce 
Środowisko.

Oświadczenia należy składać w terminie 30 dni od dnia, w którym upływa 
dzień przypadający na koniec każdego kwartału.

Oświadczenie  należy przesłać na adres: Urząd Miejski w Krzeszowicach, 
ul. Grunwaldzka 4 32-065 Krzeszowice  lub złożyć osobiście na Dzienniku 
Podawczym.

Na podstawie złożonego oświadczenia urząd prześle informację o nali-
czonej opłacie.

Szczegółowych informacji udziela Referat Ochrony Środowiska,  
tel. 12 252 08 13.

Referat Ochrony Środowiska UMK

Informacja o opłacie za zmniejszenie naturalnej  
retencji terenowej
Przypominamy, że od stycznia 2018 roku obowiązują przepisy, na podstawie których naliczane są opłaty za zmniejszenie naturalnej retencji 
terenowej. 

KALENDARZ PODATKOWY
Przypominamy, że 15 kwietnia:

•	 Upływa termin zapłaty podatku od nieruchomości za kwiecień -  
dotyczy osób prawnych, jednostek organizacyjnych i spółek niepo-
siadających osobowości prawnej  

•	 Upływa termin zapłaty podatku leśnego za kwiecień - dotyczy osób 
prawnych, jednostek organizacyjnych i spółek nieposiadających 
osobowości prawnej  
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RODZAJE WSPIERANYCH PRZEDSIĘWZIĘĆ WRAZ  
Z MAKSYMALNYMI KWOTAMI DOFINANSOWANIA

Beneficjentem Programu o podstawowym stopniu dofinansowania jest 
osoba fizyczna będąca właścicielem/współwłaścicielem budynku miesz-
kalnego jednorodzinnego lub wydzielonego w budynku jednorodzinnym 
lokalu mieszkalnego z wyodrębnioną księgą wieczystą o dochodzie rocz-
nym nieprzekraczającym kwoty 100 000 zł,

1) stanowiącym podstawę obliczenia podatku, wykazanym w ostatnio zło-
żonym zeznaniu podatkowym zgodnie z ustawą o podatku dochodowym 
od osób fizycznych; 

2) ustalonym:

•	 zgodnie z wartościami określonymi w załączniku do obwieszczenia mini-
stra właściwego do spraw rodziny w sprawie wysokości dochodu za dany 
rok z działalności podlegającej opodatkowaniu na podstawie przepisów 
o zryczałtowanym podatku dochodowym od niektórych przychodów 
osiąganych przez osoby fizyczne, obowiązującego na dzień złożenia 
wniosku oraz  

•	 na podstawie dokumentów potwierdzających wysokość uzyskanego 
dochodu, zawierających informacje o wysokości przychodu i stawce 
podatku lub wysokości opłaconego podatku dochodowego w roku 
wskazanym w powyższym obwieszczeniu ministra; 

3) z tytułu prowadzenia gospodarstwa rolnego, przyjmując, że z 1 ha 
przeliczeniowego uzyskuje się dochód roczny w wysokości dochodu ogła-
szanego corocznie, w drodze obwieszczenia Prezesa Głównego Urzędu 
Statystycznego na podstawie ustawy o podatku rolnym, obowiązującego 
na dzień złożenia wniosku o dofinansowanie;

4) niepodlegającym opodatkowaniu na podstawie przepisów o podatku 
dochodowym od osób fizycznych i mieszczącym się pod względem rodza-
ju w katalogu zawartym w art. 3 lit. c) ustawy o świadczeniach rodzinnych, 
osiągniętym w roku kalendarzowym poprzedzającym rok złożenia wniosku 
o dofinansowanie, wykazanym w odpowiednim dokumencie.

W przypadku uzyskiwania dochodów z różnych źródeł określonych po-
wyżej w pkt. 1)-4), dochody te sumuje się, przy czym suma ta nie może 
przekroczyć kwoty 100 000 zł.

CO BENEFICJENT POWINIEN PRZYGOTOWAĆ PRZED 
ZŁOŻENIEM WNIOSKU? 
•	 Adres email w celu założenia konta na Portalu Beneficjenta.
•	 Dane osobowe, PESEL współmałżonka.
•	 Numer rachunku bankowego.
•	 Informacje o budynku: adres, nr księgi wieczystej, nr działki, powierzch-

nia całkowita budynku, powierzchnia prowadzonej działalności gospo-
darczej, (jeśli dotyczy), rok wystąpienia o zgodę na budowę/zgłoszenia 
budowy budynku.

•	 Informacje o powierzchni przegród, stropu, dachu do ocieplenia, wyra-
żoną w m2 oraz informacje o powierzchni okien i drzwi do wymiany w m2.

•	 Kwotę dochodu rocznego stanowiącego podstawę obliczenia podatku 
z rozliczenia PIT.

•	 Dokument potwierdzający własność (w przypadku, gdy nie została zało-
żona księga wieczysta).

Czyste Powietrze – najważniejsze informacje

Beneficjentem Programu o podwyższonym stopniu dofinansowania 
jest osoba fizyczna, która łącznie spełnia następujące warunki:
1) jest właścicielem/współwłaścicielem budynku mieszkalnego jednoro-
dzinnego lub wydzielonego w budynku jednorodzinnym lokalu mieszkal-
nego z wyodrębnioną księgą wieczystą ;
2) przeciętny miesięczny dochód na jednego członka jej gospodarstwa 
domowego wskazany w zaświadczeniu wydawanym zgodnie z art. 411 ust. 
10g ustawy – Prawo ochrony środowiska, nie przekracza kwoty:
a) 1 400 zł w gospodarstwie wieloosobowym,
b) 1 960 zł w gospodarstwie jednoosobowym.
W przypadku prowadzenia działalności gospodarczej, roczny przychód 
osoby, o której mowa w pkt 1, z tytułu prowadzenia pozarolniczej działalno-
ści gospodarczej za rok kalendarzowy, za który ustalony został przeciętny 
miesięczny dochód wskazany w zaświadczeniu, o którym mowa powyżej, 
nie przekroczył trzydziestokrotności kwoty minimalnego wynagrodzenia 
za pracę określonego w rozporządzeniu Rady Ministrów obowiązującym 
w grudniu roku poprzedzającego rok złożenia wniosku o dofinansowanie.
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Pożyczka płynnościowa dla start-upów: finansowanie inwestycji przedsię-
biorców we wczesnej fazie rozwoju (tj. działających na rynku nie dłużej niż 
2 lata), dla których barierą w dostępie jest krótka historia kredytowa lub jej 
brak, niewystarczające zabezpieczenia czy brak możliwości finansowania 
ze środków zewnętrznych wydatków obrotowych.

Pożyczka płynnościowa: przeznaczona jest dla przedsiębiorców dotknię-
tych bezpośrednio wybuchem pandemii COVID-19.Wsparcie skierowane 
jest do MŚP działających krócej niż 2 lata, którzy nie byli w trudnej sytuacji 
na dzień 31.12.2019 roku. Ma na celu zaspokojenie bieżących potrzeb 
przedsiębiorców.

Pożyczki z projektu Małopolska Pożyczka
Małopolscy przedsiębiorcy mogą skorzystać z pożyczek ze środków unijnych, skierowanych do małych i średnich firm, działających na rynku 
krócej niż 2 lata. Pożyczki te charakteryzuje niskie oprocentowanie, jasne zasady finansowania oraz brak opłat i prowizji za udzielenie i obsługę 
pożyczki.

Pożyczki płynnościowe są udzielane przez instytucje 
współpracujące z Bankiem Gospodarstwa Krajowe-
go: Stowarzyszenie Samorządowe Centrum Przedsię-
biorczości i Rozwoju (Sucha Beskidzka), Małopolska 
Agencja Rozwoju Regionalnego S.A. (Kraków), 
Towarzystwo Inwestycji Społeczno- Ekonomicznych 
S.A. (Kraków), Lubelska Fundacja Rozwoju (Kraków), Fundusz Wschodni 
Sp.z o.o. (Kraków), Fundacja Rozwoju Regionalnego Rabka (Rabka).

Szczegółowe informacje dostępne są na stronie www.bgk.pl

Źródło: BGK

W trzeciej edycji dotychczasowa formuła zostanie uzupełniona o dodatko-
we komponenty, które pozwolą konsumować więcej wytworzonej energii 
przez prosumentów.

Do kosztów kwalifikowanych zostaną zaliczone wydatki poniesione 
w okresie od 1.02.2020 roku do 31.12.2023 roku. Dzięki temu wnioskodaw-
cy, którzy zakupili instalację przed ogłoszeniem naboru – ale po 31.01.2020 
roku – będą mogli skorzystać z dofinansowania po spełnieniu innych wa-
runków określonych w programie. Finansowane będą projekty zakończone 
i podłączone do sieci OSD (Operator Systemu Dystrybucyjnego). Przedział 
mocy instalacji 2-10 kW w trzeciej edycji programu będzie utrzymany.

Dofinansowanie z „Mojego Prądu” trafi do osób fizycznych wytwarzają-
cych energię elektryczną na własne potrzeby, które mają zawartą umowę 
kompleksową regulującą kwestie związane z wprowadzeniem do sieci 
energii elektrycznej wytworzonej w mikroinstalacji. Osoby te będą mogły 
skorzystać z dofinansowania na zakup i montaż instalacji fotowoltaicznej 
i/lub dodatkowe elementy służące autokonsumpcji wytworzonej energii 
elektrycznej.

Rozpoczęcie trzeciej edycji programu „Mój Prąd” 
planowane od 1 lipca 2021 roku
Trwają jeszcze prace koncepcyjne Ministerstwa Klimatu i Środowiska oraz NFOŚiGW nad poziomem dofinansowania oraz zakresem rzeczowym 
inwestycji dofinansowywanych w ramach nowej odsłony programu wraz z uwzględnieniem możliwości rozszerzenia dotychczasowego zakresu pro-
gramu o następujące elementy: punkty ładowania (ładowarki) do samochodów elektrycznych, inteligentne systemy zarządzania energią w domu 
oraz magazyny ciepła/chłodu.

Szczegóły trzeciej edycji programu „Mój Prąd” wraz z przewidywanym 
budżetem na jego realizację zostaną podane wkrótce. Nabór planowany 
jest od 1 lipca do 20 grudnia 2021 roku (z możliwością przedłużenia) lub do 
wyczerpania alokacji środków.

Źródło: nfosigw.gov.pl

Wsparcie z Rządowej Agencji 
Rezerw Strategicznych
Jednostki Ochotniczych Straży Pożarnych gminy Krzeszowice otrzy-
mały w marcu br.  środki ochrony indywidualnej z Rządowej Agencji 
Rezerw Strategicznych. O ich przydzielenie starał się Związek Ochotni-
czych Straży Pożarnych. 
Dla województwa małopolskiego udało się pozyskać 600 pakietów o łącz-
nej wartości około 2 milionów złotych. W skład pakietu wchodzą: ręka-
wiczki nitrylowe, maseczki jednorazowe, maseczki FFP2, gogle ochronne, 
środki do dezynfekcji rąk, środki do dezynfekcji powierzchni, kombinezony 
jednorazowe, przyłbice oraz termometr bezdotykowy. Środki te posłużą 
strażakom do akcji przeciwdziałania COVID-19.

Serdeczne podziękowania za pomoc w rozdysponowaniu pakietów kieru-
jemy do jednostek OSP w Siedlcu i Woli Filipowskiej.

Dokumentacja projektowa 
dla ul. Armii Krajowej
Burmistrz podpisał umowę na opracowanie kompletnej dokumentacji 
projektowej dla zadania pn. Przebudowa drogi gminnej w miejscowo-
ści Krzeszowice, zgodnie z wykonaną w 2020 roku koncepcją zagospo-
darowania ulicy Armii Krajowej w Krzeszowicach.
Szczegółowy zakres obejmuje projekt:

•	 remontu nawierzchni drogi i chodnika (droga wewnętrzna) z wykona-
niem ścieku przykrawężnikowego i odprowadzeniem wód do istnieją-
cych urządzeń odwadniających 

•	 remontu istniejących latarni, polegający na wymianie opraw oświetle-
niowych na oprawy typu LED

•	 trzech wyniesionych przejść dla pieszych wraz z oświetleniem. 

Wykonawcą umowy jest firma PRO-Roads Andrzej Krzysztoń z siedzibą  
w Krakowie. Wartość umowy wynosi 24 600,00 zł, a termin realizacji ustalo-
no do 31 maja 2021 roku.

WIT UMK
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Informacje Urzędu Miejskiego i Rady Miejskiej w Krzeszowicach | Redakcja: Janina Walkowicz

Podczas sesji radni zatwierdzili zmiany w budże-
cie oraz w Wieloletniej Prognozie Finansowej 
Gminy Krzeszowice na lata 2021 - 2030. Prze-
wodniczący Komisji Budżetu (…) Dariusz Kacza-
ra poinformował, że zgodnie z przedłożonym 
projektem uchwały w sprawie zmiany uchwały 
budżetowej, zwiększa się dochody o kwotę  
69 201,00 zł w związku z otrzymaniem środków 
z Funduszu Przeciwdziałania COVID-19 na dofi-
nansowanie własnych zadań, w tym na realizację 
organizacji transportu do punktów szczepień 
przeciwko wirusowi SARS-CoV-2 oraz na reali-
zację programu „Wspieraj seniora”. Zwiększeniu 
o kwotę 505 953,07 zł ulegają także wydatki. 
Jest to powodowane m. in. zabezpieczeniem 
dodatkowych środków w kwocie 433 730,00 zł na 
odśnieżanie dróg gminnych. 

W kolejnym punkcie porządku obrad rada nie wy-
raziła zgody na wyodrębnienie w budżecie gminy 
na rok 2022 środków, stanowiących fundusz 
sołecki, pozostawiając tym samym bez zmian 

dotychczas funkcjonujący model finansowania 
sołectw i osiedli. 

Kontynuując obrady, radni określili górne stawki 
opłat ponoszonych przez właścicieli nierucho-
mości z terenu gminy Krzeszowice za usługi 
w zakresie opróżniania zbiorników bezodpły-
wowych i transportu nieczystości ciekłych oraz 
odbierania odpadów komunalnych. W związku 
ze stanowiskami Komisji Rozwoju (…), Komisji 
Budżetu (…) oraz Komisji Ochrony Środowiska 
(…), w imieniu burmistrza kierownik Referatu 
Gospodarki Komunalnej Katarzyna Soska-Więcek 
zawnioskowała o wprowadzenie autopoprawki, 
polegającej na zastosowaniu górnej stawki opła-
ty za opróżnianie zbiorników bezodpływowych 
i transportu nieczystości ciekłych w wysokości 
31,00 zł brutto za 1 m3, zamiast proponowanych 
wcześniej 35,00 zł. 

Podczas sesji radni dokonali zmian w uchwale, 
dotyczącej zasad i trybu korzystania z targowiska 
gminnego w Krzeszowicach. Jak poinformował 
przewodniczący Komisji Rozwoju (…) Leszek 
Słota, najistotniejsza zmiana dotyczyła wprowa-
dzenia zapisów, zapewniających sprawniejsze 
funkcjonowanie targowiska w sektorze CZ – prze-
znaczonym do handlu zwierzętami, polegających 
na zmianie godzin funkcjonowania tego sektora 
poprzez wydłużenie okresu jego otwarcia w okre-
sie letnim, tj. od marca do października: od godz. 
5.00 do 11.00  i skrócenie w okresie zimowym, 
t j .  od l istopada do lutego:  od godz.  6 .00  
do godz. 9.00.

Następnie rada przyjęła Program opieki nad 
zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania 
bezdomności zwierząt na terenie gminy Krzeszo-
wice w 2021 roku.

W dalszej części obrad rada rozpatrzyła skargę na 
działalność Burmistrza Gminy Krzeszowice, uzna-
jąc ją za bezzasadną. Następnie radni uznali Radę 
Miejską w Krzeszowicach za organ niewłaściwy 
do rozpatrzenia wniosku, petycji oraz skargi, któ-
re zostały błędnie skierowane do rady. 

W kolejnym punkcie, po przeprowadzeniu dys-
kusji, radni przyjęli informację na temat planów 
i kierunków inwestycji drogowych w gminie Krze-
szowice, w tym także realizowanych we współ-
pracy z Powiatem Krakowskim w ramach tzw. IS. 

Po wyczerpaniu porządku, przewodniczący 
Kazimierz Stryczek zamknął obrady XXXII sesji.  
Nagrania obrad sesji Rady Miejskiej w Krzeszowi-
cach dostępne są:

•	 na stronie internetowej https://esesja.tv/,

•	 w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Krze-
szowice według następującej ścieżki dostępu: 
Rada/Sesje/Nagrania obrad,

•	 na stronie internetowej Urzędu Miejskiego 
w Krzeszowicach http://www.gminakrzeszo-
wice.pl/ według następującej ścieżki dostępu 
Rada Miejska/ Sesje/Nagrania obrad. 

Transmisje sesji Rady Miejskiej w Krzeszowi-
cach odbywają się na stronie internetowej:  
https://esesja.tv/

Przewodniczący Rady Miejskiej
 Kazimierz Stryczek

XXXII sesja Rady Miejskiej
W związku z sytuacją epidemiczną, sesje Rady Miejskiej w Krzeszowicach w dalszym ciągu organizowane są w tzw. zdalnym trybie obradowania. 
25 lutego 2021 roku odbyła się kolejna, XXXII sesja. 

INFORMACJE RADY MIEJSKIEJ W KRZESZOWICACH

Opracowanie ma na celu określenie potencjału i 
chłonności terenu objętego opracowaniem,  po-
łożonego pomiędzy Aleją Solidarności, placem 
targowym i obiektami Krzeszowickiego Centrum 
Zdrowia przy ulicy Legionów Polskich.

 - Jest to kolejny krok na drodze do wykorzysta-
nia potencjału zasobu wód leczniczych na rzecz 
rozwoju miasta Krzeszowice. Koncepcja powinna 
uwzględniać powstanie czterech autonomicznych 
stref (zakrytej strefy basenowej z wydzieloną 
strefą komercyjną, strefy kąpieliska otwartego, 
strefy leczniczej i strefy parkowej). Całość  będzie 
wkomponowana w zielony obszar, będący uzu-
pełnieniem obecnych terenów parkowych – mówi 
burmistrz Wacław Gregorczyk.

Wartość umowy: 34 999,65 zł.

WIT UMK

Powstanie koncepcja zagospodarowania terenów  
przy Alei Solidarności
10 marca podpisana została umowa z biurem projektowym ARP MANECKI Sp. z o.o. Sp. K. z siedzibą  w Krakowie na opracowanie koncepcji 
zagospodarowania obszaru wokół Alei Solidarności w Krzeszowicach. Umowa została zawarta 10 marca 2021 roku, z terminem realizacji  
do 24 tygodni od  podpisania umowy. 
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Śp. Czesław Kotowski z wykształcenia był 
doktorem nauk technicznych. Kopalnią 
Wapienia w Czatkowicach kierował przez 
ponad 30 lat. – Zawsze byłem miłośnikiem 
tego kamieniołomu. To niezwykłe, że na tak 
niewielkim kawałku ziemi zlokalizowane jest 
złoże o tak różnorodnej strukturze wiekowej 
– mówił, pracując już jako doradca obecnego 
Zarządu Kopalni Wapienia „Czatkowice”.
Dzięki Jego ogromnemu zaangażowaniu ka-
mieniołom przerodził się w nowoczesną firmę, 
której produkty znalazły zastosowanie m.in. 
w przemyśle energetycznym, hutniczym, bu-
dowlanym, cementowym, cukrowniczym oraz 
w rolnictwie i drogownictwie. Spółka stała się 
znaczącym w Polsce producentem wysokiej 
jakości mączki i piasków wapiennych, stosowa-
nych jako sorbenty wapienne do odsiarczania 
spalin w energetyce.

Osoby, które miały okazję współpracować  
z śp. Czesławem Kotowskim podkreślają, że do 
końca był zaangażowany w działanie swojej 
ukochanej Kopalni, chętnie dzieląc się swą wiel-
ką wiedzą i unikalnym doświadczeniem, a także 
pomagając w wielu ważnych przedsięwzięciach.

– Zmarła najważniejsza osoba w historii Kopalni. 
Takiego człowieka wcześniej w Czatkowicach 
nie było i już nie będzie. Dzięki Niemu Kopalnia 
nadal funkcjonuje, będąc zakładem nowoczesnym i dobrze zorganizowanym. 
Pan Czesław Kotowski położył ku temu podwaliny, pokonując szereg ciężkich 
dzisiaj do wyobrażenia przeszkód, szczególnie w trudnych latach transformacji 
ustrojowej. Poznałem Go z bardzo dobrej strony, gdy był już doradcą Zarządu. 
Był człowiekiem ogromnie kompetentnym, a także wielkim pasjonatem tech-
niki i geologii; osobą z niezwykle otwartą głową, pomagającą nam w wielu 

NAJWAŻNIEJSZY CZŁOWIEK W HISTORII KOPALNI
istotnych sprawach. Zawsze trzeźwo i racjonalnie 
spoglądał na wszystkie problemy, mając do tego 
niesamowite poczucie humoru. Można się było 
od Niego bardzo wiele nauczyć. Nie tylko o historii 
zakładu, technologii produkcji czy o bardzo zróż-
nicowanym złożu, ale także o historii społecznej 
oraz politycznej Krzeszowic i okolic. Był prawdziwą 
kopalnią wiedzy, a pamięć miał świetną. Ostatnio 
był mocno zaangażowany, wspólnie z AGH i Bur-
mistrzem Krzeszowic, w tworzenie trasy geologicz-
nej w starym kamieniołomie w Miękini, przedsta-
wiającej historię ziemi krzeszowickiej. Liczę, że to 
dzieło edukacyjne, które chciał po sobie pozosta-
wić, zostanie dokończone – mówi Paweł Danek 
– prezes Zarządu Kopalni Wapienia „Czatkowice”.

W uznaniu zasług dla gminy Krzeszowice, 
zwłaszcza w zakresie rozwoju gospodarcze-
go oraz rozbudowy infrastruktury, a także za 
wybitne społeczne zaangażowanie w rozwią-
zywaniu problemów mieszkańców, w 2002 r. 
został Honorowym Obywatelem Krzeszowic. 
W 2010 r. otrzymał tytuł „Zasłużony dla Powiatu  
Krakowskiego”.

Na przestrzeni ostatnich 60 lat otrzymał też wie-
le innych odznaczeń państwowych i lokalnych: 
Srebrną Odznakę Janka Krasickiego, Złoty Krzyż 
Zasługi, Złotą Odznakę za Pracę Społeczną dla 
Miasta Krakowa, Złotą Odznakę za Zasługi dla 

Ziemi Krakowskiej, stopień dyrektora górniczego, Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, medal „Za Zasługi Obronności Kraju”, Złotą Odznakę 
Janka Krasickiego, tytuł Generalnego Dyrektora Górniczego I Stopnia oraz 
Zasłużonego dla Górnictwa RP.

Anna Jurczyk

W pogrzebie śp. dra Czesława Kotowskiego – Honorowego Obywatela 
gminy Krzeszowice, który odbył się 1 marca na cmentarzu w Nowej Hu-
cie – Grębałowie, nie zabrakło mieszkańców naszej gminy, a wśród nich 
przedstawicieli samorządu, w osobach zastępcy burmistrza – Adama 
Godynia i wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej – Władysława Ziomka.
Delegacja złożyła okolicznościowy wieniec, a Adam Godyń, zabierając głos, 
podziękował Zmarłemu w imieniu naszej społeczności za kilkadziesiąt lat 
owocnej pracy na rzecz Ziemi Krzeszowickiej, w szczególności za główny 
Jego udział w przekształceniu kamieniołomu w Czatkowicach, z firmy 
zagrożonej upadłością, w nowoczesny, prężny zakład dający stabilną, do-
brze płatną pracę i wytwarzający produkty zamawiane przez największe 
i najbardziej znane marki. Jednakże, jak stwierdził, to nie uratowany zakład, 
gruntownie zmodernizowana droga do Czatkowic, piękne, wapienne płyty 
użyte do budowy kościoła św. Jana Pawła w Krzeszowicach, czy inne mate-

OSTATNIE POŻEGNANIE 
rialne dokonania śp. Prezesa pozostaną na zawsze w naszej pamięci, lecz 
Jego wyjątkowa osobowość – wszechstronna wiedza, otwartość na pro-
blemy innych ludzi i dobroć, którą tak obficie obdarzał współpracowników, 
pracowników, a nawet ich rodziny. Był nie tylko menadżerem, naukowcem, 
nauczycielem, ale także społecznikiem, powiernikiem i doradcą. Dla wielu 
środowisk i instytucji – hojnym mecenasem czy wreszcie entuzjastą i eks-
pertem w zakresie wszystkiego, co natura skryła pod powierzchnią ziemi. 

– Ostatnim wspólnym przedsięwzięciem, w którym śp. Czesław współpracował 
z Gminą Krzeszowice i Akademią Górniczo-Hutniczą, była budowa edukacyj-
nej ścieżki geologicznej w Miękini. Bez Niego będzie trudniej, ale tym bardziej 
jesteśmy zdopingowani, aby ona powstała – zakończył wiceburmistrz Adam 
Godyń, składając kondolencje żonie Marii i pozostałej Rodzinie Zmarłego. 

Red.

Z żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci dr. inż. Czesława Kotowskiego,
wieloletniego Dyrektora i Prezesa Zarządu Kopalni Wapienia „Czatkowice”, 

a także Honorowego Obywatela Krzeszowic.

Rodzinie, wszystkim bliskim i przyjaciołom składamy słowa szczerych kondolencji,  
najwyższego współczucia i głębokiego żalu. 

Cześć Jego pamięci!
Przewodniczący i Radni Rady Miejskiej w Krzeszowicach

Burmistrz Gminy Krzeszowice i Pracownicy Urzędu Miejskiego w Krzeszowicach
Sołtysi i Przewodniczący Zarządów Osiedli
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ZDJĘCIE
PAMIĘCI DYREKTORA CZESŁAWA KOTOWSKIEGO

Trzymam w ręku piękne wydawnictwo Kopalnia Wapienia „Czatkowi-
ce” w Krzeszowicach w latach 1948 – 2018. Monografia pod redakcją: 
Czesław Kotowski, Przemysław Kubajak. Książkę przeczytałam już 
wielokrotnie i stale do niej wracam, wdzięczna ofiarodawcom, że ją 
mam. Jest przecież nie do zdobycia. Za każdym razem otwieram ją, 
z drżeniem serca, na stronie 114.
Na dole strony zdjęcie, oficjalne, ale jakże dla mnie cenne, ze względów 
osobistych. Podpisanie aktu notarialnego powstania spółki w dniu 24 
maja 1996 roku. Od lewej: mgr inż. Andrzej Białek, mgr inż. Tadeusz Sopicki  
– Elektrownia Rybnik, mgr inż. Jan Kurp – Elektrownia Jaworzno III, Daniel 
Sierakowski, Mirosława Załuska – notariusz, Czesław Kotowski, Henryk 
Tymowski – Elektrownia Łaziska, Ryszard Wróblewski – KWC (archiwum 
własne KWC).

Większość z wymienionych to osoby mi bliskie, a jedna z nich należy do 
najbliższych w życiu. To mój rodzony brat, Andrzej Białek, wówczas dyrek-
tor ds. technicznych w Elektrowni Rybnik. Jest też Tadeusz Sopicki, dyrektor 
naczelny Elektrowni Rybnik, prywatnie chrzestny ojciec mego bratanka, 
syna Andrzeja. I Henryk Tymowski, najbliższy kolega Andrzeja, jeszcze od 
czasów studiów.

Spotykaliśmy się niejednokrotnie w rodzinnych domach, w Rybniku i Żyw-
cu. Rozmowy, jak to w gronie zaprzyjaźnionych, toczyły się na różne tema-
ty. Najbardziej milczącą osobą był Andrzej, mój brat. Ożywiał się, a nawet, 
co u Niego było rzadkie, uśmiechał. Tematem, który Go tak poruszał, a wła-
ściwie odmieniał, była osoba dyrektora Czesława Kotowskiego. Legendar-
nego, wieloletniego Dyrektora Czatkowic poznał osobiście na początku lat 
dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku, może wcześniej, tego nie wiem. Był 
Nim zafascynowany. Andrzej przyjeżdżał z Rybnika do Krzeszowic, by mnie 
odwiedzić. Ale Kopalnia Wapienia „Czatkowice” intrygowała Go od lat.

Historia powstania spółki, która bez wątpienia uratowała Kopalnię Wapie-
nia „Czatkowice” w burzliwym okresie przemian ustrojowych, przedsta-
wiona została szczegółowo w wymienionym wyżej jubileuszowym wy-
dawnictwie. Ze swej strony, zainspirowana historycznym zdjęciem, pragnę 
wspomnieć, w tych trudnych dniach po odejściu legendarnego Dyrektora, 
o Jego relacjach z moim bratem. To będą takie rozbłyski pamięci, która za-
chowała postać i wspaniałą osobowość dyrektora Czesława Kotowskiego.

Od czasu, kiedy został dyrektorem „Czatkowic”, stale pojawiało się Jego 

nazwisko w kontekście różnych społecznych inicjatyw, sponsorowania 
przedsięwzięć na rzecz naszego środowiska. Ulubiona Galeria w Pałacu 
Vauxhall również winna Mu jest wyrazy wdzięczności. Był człowiekiem 
o wszechstronnych zainteresowaniach i ogromnej wiedzy. Potrafił ją prze-
kazywać w pasjonujących wykładach z dziedziny geologii, mineralogii, 
geologii okolic Krzeszowic, historii Kopalni Wapienia „Czatkowice”. Byłam 
tymi tematami zainteresowana jako córka inżyniera górnika. Przez niemal 
całe dzieciństwo i młodość mieszkałam w domu z widokiem na najwyższą 
w Europie hałdę górniczą…

Podczas różnych uroczystości zachwycały mnie galowe mundury górni-
cze… Czaka z piórami w różnych kolorach, oznaczające hierarchię w górni-
czej Braci. Doktor Czesław Kotowski miał czako z piórami zielonymi, symbo-
lizującymi godność najwyższą w górniczym stanie, dyrektora generalnego.

W 2002 roku otrzymał tytuł Honorowego Obywatela Krzeszowic, jakże za-
służony. Wiadomość o tym wydarzeniu dotarła do mnie do… Nowej Zelan-
dii. Spędzałam tam piękny październik wśród przyjaciół. To kraj najbardziej 
odległy od Polski, a jakże mi bliski. Stamtąd właśnie powędrował do Polski 
mój List Gratulacyjny do Laureata tak zaszczytnego tytułu.

Wracam teraz do wspomnienia najtrudniejszego do przekazania, ale wiem, 
że muszę o tym napisać. 

Zdjęcie, od którego rozpoczęłam moje osobiste pożegnanie dyrektora 
Czesława Kotowskiego, wykonano 26 maja 1996 roku. Dwa lata później,  
16 maja 1998 roku, w swoje Imieniny, Andrzej odszedł. Miał zaledwie 51 lat, 
był w środku naprawdę twórczego życia. Pracował do samego końca. Przy-
jeżdżał do Czatkowic, ale mnie odwiedzał już rzadko. Nie znałam przyczyny. 
Jeszcze wtedy uczyłam. Kiedyś wracałam z pracy. Gdzieś w okolicy Rynku 
zatrzymał się samochód. Wysiadł z niego mój brat, przywitał się, odmówił 
zaproszenia choćby na kawę, śpieszył do Kopalni Wapienia. Tajemnicę ta-
kiego zachowania Andrzeja wyjaśnił mi po latach dyrektor „Czatkowic”, któ-
ry, jak się okazało, był Jego powiernikiem, wiedział wszystko. Opowiedział 
mi o ciężkiej chorobie „Andrzejka”, bo tak o Nim mówił, z ogromnym wzru-
szeniem. Byli sobie niewątpliwie bardzo bliscy, darzyli się bezwzględnym 
zaufaniem. Andrzej był świadomy, co się stanie i kiedy to nastąpi. Unikał 
spotkania ze mną, bo obawiał się, że się czegoś domyślę i powiem Mamie, 
która już przeżyła śmierć jednego Syna. Całą tę rozmowę ze wspaniałym, 
niezwykle wrażliwym, empatycznym Dyrektorem, noszę w pamięci jako 
wielki emocjonalny skarb.

O takich ludziach jak dyrektor Czesław Kotowski starożytni mówili,  
za Platonem, Kalos Kai Agathos. To była najwyższa pochwała właśnie Czło-
wieka Pięknego i Dobrego. Takim był Wielki Dyrektor, Honorowy Obywatel 
naszego miasta.

Maria Ostrowska 
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W nim był żywot, a żywot był światłością ludzi,  
a światłość w ciemnościach świeci, a ciemności jej nie ogarnęły;

Bo naprzód podałem wam, com też wziął:  
iż Chrystus umarł za grzechy nasze według Pisma; 

a iż pogrzebion jest, iż też powstał z martwych trzeciego dnia  
według Pisma;

Miłość nigdy nie ginie 
 [J 1, 4-5; 1 Kor 15, 3-4; 1 Kor 13,8; tekst ks. Wujka z 1599 r.]

Dlaczego Zmartwychwstanie? Jak przybliżyć prawdę, że ono zaiste „musia-
ło” [por. Łk 24, 21.25-26] się dokonać? Rzecz tę można oglądać i przedsta-
wiać wielorako, zawsze pamiętając, że Zmartwychwstanie to nieuchwytna 
Tajemnica oraz bezdyskusyjny fakt. Spójrzmy wpierw przez lunetę „oficjal-
nego” nauczania Kościoła.

Katechizm Kościoła Katolickiego wskazuje: Zmartwychwstanie stanowi 
przede wszystkim potwierdzenie tego wszystkiego, co sam Chrystus czynił 
i czego nauczał. Wszystkie prawdy, nawet najbardziej niedostępne dla umysłu 
ludzkiego, znajdują swoje uzasadnienie, gdyż Chrystus dał ich ostateczne, 
obiecane przez siebie potwierdzenie swoim Boskim autorytetem. Właśnie tak 
miała być pokonana śmierć, gdyż było to wypełnieniem obietnic Starego 
Testamentu oraz samego Jezusa; potwierdzeniem prawdy Jego Bóstwa; 
dostępem do życia wiecznego dla wyzwolonych z grzechu oraz zasadą 
i źródłem naszego zmartwychwstania.

Przywołajmy jeszcze logiczne i zwięzłe spojrzenie św. Tomasza z Akwinu. 
Mamy 5 powodów konieczności Zmartwychwstania, aby tak nastąpiło 
publiczne okazanie sprawiedliwości Bożej; uformowanie naszej wiary; 
podźwignięcie naszej nadziei; ukształtowanie życia wiernych oraz uwień-
czenie naszego zbawienia [por. Suma teologiczna III, 53, 1].

TRIUMF MIŁOŚCI 
PODPATRYWANIE ZMARTWYCHWSTANIA

Rzecz jednak koniecznie ukazać trzeba w innym świetle, „serdeczniejszym” 
i dopełniającym. Anonimowy poeta anglojęzyczny (koniec XIII-XIV w.) wy-
raził to najdobitniej: 

Miłość mię wiodła, miłość przywiodła 
Do twego boku, człowiecze. 
Miłość mię gnała, miłość wydała 
Na włócznie i miecze. 
Miłość mię spala, miłość obala, 
Karze mię śmiercią srogą. 
Miłości siła oto sprawiła, 
Żem cię wykupił drogo.

Ku takiemu podejściu zachęca także piękne i jasne ujęcie kard. Ratzingera: 

Chrystus umarł, modląc się. Jego całe myślenie było wypełnione Bogiem, któ-
rego odzwierciedlił w ludzkim życiu. Dlatego oddychał atmosferą Boga: Miło-
ścią. Dlatego jest nieśmiertelny, stoi ponad śmiercią. […] Jego nieśmiertelność 
ma kształt zmartwychwstania ze śmierci, która istotnie przedtem nastąpiła. 
[…] On jest tym Mocniejszym, który wiąże mocnego. Śmierć, najpotężniejszy 
władca na ziemi, jest tylko przedostatnią władzą, ponieważ w Synu Bożym mi-
łość okazała się silniejsza. Zwycięstwo jest po stronie Syna Bożego i im bardziej 
żyjemy wedle Niego, tym bardziej będzie zbawczo działać na świat ta siła, do 
której należy ostateczne zwycięstwo: ukrzyżowana Miłość Jezusa Chrystusa.

Jezus, zmartwychwstając, nie tyle „musiał” jakby wypełnić naznaczoną Mu 
normę, jakiś zewnętrzny plan, ile raczej „chciał” dać upust tajni własnego 
Serca. Odpowiadając najpłomienniej na żar Ojca, pragnął do końca umi-
łować [por. Łk 12, 49; J 10, 17-18; 13, 1]. Właśnie tak doświadczył i ukazał 
treść „pieczęci serca”, niosąc szczęście triumfu w wyzwalającym zbawczo 
samounicestwieniu: bo jak śmierć potężna jest miłość… żar jej to żar ognia, 
płomień Pański [Pnp 8, 6-7].

Jan M. Ejmi

IMPRESJE WIELKANOCNE
Święta Wielkanocne, zwane też Świętami Zmartwychwstania lub 
Paschą, to najstarsze chrześcijańskie święta upamiętniające zmar-
twychwstanie Jezusa Chrystusa, najbardziej uroczyste i radosne 
wydarzenie w kalendarzu liturgicznym. Wielkanoc symbolizuje od-
rodzenie – zbawienie świata i człowieka, zwycięstwo nad śmiercią, 
zwycięstwo dobra nad złem.
Początkowo, jako wiosenne święto, kojarzyło się 
z nowym życiem. W miarę upływu czasu chrześci-
jaństwo nadało mu wymiar ascetyczny, oparty na 
duchowości. Zmartwychwstanie poprzedza Wielki 
Post, rozumiany jako okres pokuty, skruchy i mo-
dlitwy, przygotowujący do przeżycia tego święta. 
Praktyki postne znane są na całym świecie. Poszczą 
wyznawcy różnych religii. Post zachowują Żydzi, 
buddyści, hindusi, muzułmanie, chrześcijanie róż-
nych obrządków. Równie mocno, jak w kościele 
katolickim, zakorzenił się w tradycji prawosławnej. 
Jak wskazuje Ewangelia, Jezus Chrystus wymienił 
post, obok modlitwy, jałmużny, jako jedną z pod-
stawowych praktyk religijnych. 

Czterdziestodniowy post jest bezpośrednim 
przygotowaniem do święta Zmartwychwstania 
w dwóch sferach życia – cielesnej i duchowej. To 
dobrowolne powstrzymywanie się od spożywania 
pokarmów i rozrywek, wysiłek duchowy, którego 
celem jest umocnienie życia. Jak głoszą Ojcowie 
Kościoła poprzez post chrześcijanin powinien 
wyzbyć się materializmu i odkryć bardziej warto-
ściowe obszary swego życia. Celem postu nie jest 
samo głodzenie, umartwianie ciała lecz hartowa-
nie i uszlachetnianie serca, woli, umysłu.

Wielki Tydzień bezpośrednio poprzedza Wielkanoc. Jest on poświęcony 
ostatnim dniom ziemskiego życia Chrystusa, jego cierpieniom, śmierci, po-
grzebowi. Szczególnie ważne są Wielki Czwartek, Piątek, Sobota. W Wielki 
Czwartek wspomina się wydarzenia Ostatniej Wieczerzy: ustanowienie 
sakramentu Eucharystii, obmycie nóg uczniom przez Chrystusa oraz wyda-
nie Go na śmierć. Wielki Piątek jest kontemplacją męki i śmierci Chrystusa 
na krzyżu, czasem skupienia i zadumy nad życiem ludzkim. Wielka Sobota 
symbolizuje dzień nadziei i oczekiwania na Zmartwychwstanie.

W Niedzielę Wielkanocną Chrystusa nie znalezio-
no w grobie. Spotkały go kobiety, potem dwóch 
uczniów towarzyszących Mu w drodze, którzy nie 
rozpoznali Mistrza. W niedzielny wieczór pojawił się 
wśród swoich uczniów i poprosił o jedzenie. Spożył 
z nimi wieczerzę Zmartwychwstały Chrystus, wie-
rzącym otworzył Bramy Raju. Od Wielkanocy do 
Niedzieli Wniebowstąpienia, tzw. Pięćdziesiątnicy, 
trwa radosny okres. W swoim dziele historycznym 
Tacyt, żyjący w I wieku po Chrystusie, raczej źle na-
stawiony do chrześcijan, przekazuje informacje po-
krywające się z tym, co mówi Biblia o wydarzeniach 
Wielkiego Tygodnia. Spośród Ewangelii, Ewangelia 
św. Łukasza skierowana była do ludzi z kręgu kultu-
ry grecko-rzymskiej. Św. Łukasz podpiął w ten spo-
sób historię zbawienia do historii grecko-rzymskiej.

Wydarzenia Wielkiego Tygodnia wywarły wielki 
wpływ na dzieje ludzkości, odmieniły świat. W pol-
skiej kulturze udramatyzowane sceny męki i śmierci 
Pana Jezu utrwaliły się w dramatach liturgicz-
nych i średniowiecznych misteriach,  związanych 
z cyklem wielkanocnym. Powstawały one w mu-
rach ówczesnych akademii teologicznych, tworząc 
początki teatru szkolnego.

Maciej Liburski
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Źródło:
Ciasta wielkanocne [w:] „ŻYCIE PRAKTYCZNE”. Wydawnictwo poświęcone sprawom prowadzenia domu i gospodarstwa kobiecego,
Towarzystwo Wyd. "Bluszcz", Warszawa 1928.

UDANA BABA WIELKANOCNA JEST NAJWIĘKSZĄ 
CHLUBĄ GOSPODYNI!
Tak, na wstępie wydawnictwa, które Państwu prezentujemy, o wielkanocnej babie pisze pani Elżbieta, autorka zebranych przepisów. Ciekawe 
to słowo „baba”, które w całej Polsce ma wiele różnorakich znaczeń, jak na przykład: ciasto z pszennej mąki, wypiekane zwykle do „święconego” 
na Wielkanoc, a dawniej także i na Zielone Świątki, przez kurę wysiadującą jaja, część kołowrotka, do której przymocowane są pachołki z cewką, 
babkę na pieczone ziemniaki czy w końcu babkę do klepania kosy. Jesteśmy przekonani, że te liczące prawie 100 lat przepisy na wielkanocną 
babę, wszystkim gospodyniom i gospodarzom przypadną do gustu!
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Według lokalnego podania zawsze po trzeciej niedzieli postu, z wtorku 
na środę, kawki z Zamku Tenczyn w Rudnie piekły małe obwarzanki, które 
następnie roznosiły po okolicy. Zawieszone na drzewach przed domami 
były cudowną niespodzianką i podarkiem dla dzieci – miały im osłodzić 
rygorystyczny dawniej okres postu. W czasach, gdy już przed Środą Po-
pielcową gospodynie szorowały garnki, żeby żaden gram tłuszczu na nich 
nie pozostał, taki słodki obwarzanek (półkruchy, drożdżowy) był nie lada 
przysmakiem. 

Zwyczaj jest nadal znany i kultywowany w Rudnie, Grojcu, w Zalasiu, Sance 
i Tenczynku, a ostatnio dowiedziałam się, że znają go także w Rybnej, Bro-
dłach, Czernichowie. Zapewne jest to związane z migracją mieszkańców do 
innych wsi. Faktem jest, że ja znam go dzięki mojej babci z Rudna i stąd też 
funkcjonuje w mojej rodzinie.

Zbieram informacje na temat zasięgu tego zwyczaju, a jego opis i przepis 
na obwarzanki można znaleźć w wydanej w 2015 przez Powiat Krakowski, 
a napisanej przeze mnie, książce „Powiat Krakowski. Paleta barw, smaków 
i tradycji”. 

Jeśli w przyszłym roku będziecie przejeżdżać o świcie przez Tenczynek  
– zapraszam.

Monika Dudek

OBWARZANKI NA PÓŁPOŚCIE
Wyjątkowo lubię ten zwyczaj, znany zaledwie w kilku okolicznych wsiach gminy Krzeszowice, a także gminy Alwernia i Czernichów, a przez to 
wyjątkowy i nieskomercjalizowany, tak jak inne przeróżne zajączki czy jajeczka.

ŚMIGUS CZY DYNGUS?
Dzień św. Lejka to jedna z nazw odnoszących się do Poniedziałku 
Wielkanocnego, zwanego też lanym poniedziałkiem, dyngusem czy 
śmirgustem. 
Śmigus-dyngus to pierwotnie dwa odrębne, słowiańskie obyczaje wywo-
dzące się najprawdopodobniej jeszcze z wierzeń pogańskich. Śmigus to 
kilkusetletnia tradycja wzajemnego polewania się wodą i smagania gałąz-
kami, a dyngus to żądanie datków w zamian za odstąpienie od polewania. 
Pojęcie dyngus najprawdopodobniej wywodzi się z języka niemieckiego 
od słowa dingen, co oznacza „wykupywać się”. Po dyngusie, po „śmirgu-
ście”, chodzili też po wsiach młodzi chłopcy, wygłaszając rymowane oracje, 
składając życzenia, zbierając podarunki, w tym jajka. A co pisali o śmigusie 
polscy kronikarze?

Red.

„Poniedziałek otwiera się powszechnie bardzo osobliwym zwyczajem, roz-
powszechnionym i u ludu i u klas wyższych. Ledwo bowiem oczyś otworzył, 
a może jeszcze snem sklejone, kiedy budzi cię zimna kąpiel. Szklanka wody 
wylana na twoją głowę, zmusza cię zerwać się z łóżka; chciałbyś złorzeczyć, 
łając psotnika albo psotnicę, darmo! śmiech tylko wzbudzisz i musisz czoło 
schylić przed starym zwyczajem – bo to oblewany poniedziałek, a raczej 
Dyngus lub Śmigus. Wielu już sobie nasuszyło mózgu, usiłując dociec po-
czątku Dyngusu; różni różnie dochodzili, ale widać, że to obyczaj tak stary, 
że żadne podanie, a tem bardziej drukowane książki nic o nim nie wiedzą”. 

Zygmunt Gloger, Rok polski w życiu, tradycyi i pieśni, 1900

„W poniedziałek wielkanocny mężczyźni oblewali wodą kobiety, we wto-
rek i parę dni następnych kobiety mężczyzn; lecz dzisiaj wszyscy raczą się 
jednego dnia, to jest które czego dopaść może, kropidła, szklanki, karafki, 
tak, że kiedy się kompanija rozhuka, nikt z suchą nitką nie wyjdzie. W braku 
czystej wody biorą (na wsi) i z gnojówki. Opis sposobów i figlów jakiemi się 
to działo daje Ł. Gołębiowski w dziele: Gry i zabawy (Warsz. 1831) str. 290, 
dodając że na wsi, gdzie zabawa ta rubaszniej się odbywa, leją na siebie 
konwiami i cehrami. Parobcy łapali dziewki, które się wtenczas jak mogły 
ukrywały; złapaną wlekli do stawu, sadzawki albo do rzeki i tam ją wziąw-
szy za ręce i nogi wrzucili; albo włożywszy w koryto przy studni, lali na nią 
wiadrem wodę póki im się podobało. Dwojaki temu obrządkowi początek 
naznaczano (mówi Gołębiowski): jedni mówią że się wziął z Jerozolimy, 
gdzie schodzących się i rozmawiających o Zmartwychwstaniu Chrystusa, 
żydzi wodą z okien oblewali dla rozpędzenia z kupy i przytłumienia takich 

powieści. Drudzy utrzymują że Dyngus ma początek od wprowadzenia wia-
ry chrześciańskiej do Polski, a szczególniej do Litwy, kiedy nie mogąc wiel-
kiej liczby przychodzących chrzcić pojedynczo, napędzali tłumy do wody 
i w niej nurzali, albo stojących na brzegu tąż wodą obficie skrapiali. Lepkow-
ski w Przeglądzie krakowskich tradycyj (Krak. 1866, str. 44) wykazuje rozmaji-
te badaczy na ten zwyczaj zapatrywanie się, mianowicie Hanusza, Kazm. 
Szulca, Grajnerta i Marcinkowskiego, który to ostatni widzi w nim tożsamość 
z obrzędami świąt wiośnianych Huli nad Gangesem obchodzonemi”. 

Oskar Kolberg, Dzieła wszystkie, tom 5, Krakowskie, cz. I, 1871

Synod duchowny djecezyi poznańskiej za Władysława Jagiełły, w uchwa-
łach swoich przeciw zwyczajom zabobonnym nakazuje w artykule zatytu-
łowanym Dingus prohibeatur: „Zabraniajcie, aby w drugie i trzecie święto 
wielkanocne mężczyźni kobiet a kobiety mężczyzn nie ważyli się napasto-
wać o jaja i inne podarki, co pospolicie się nazywa dyngować, ani do wody 
ciągać”. 

Zygmunt Gloger, Encyklopedia staropolska, t. II, 1901

„Była to swawola powszechna w całym kraju tak między pospólstwem, jako 
też między dystyngwowanymi: w poniedziałek wielkanocny mężczyźni 
oblewali wodą kobiety, a we wtorek i w inne następujące dni kobiety męż-
czyzn, uzurpując sobie tego prawa aż do Zielonych Świątek, ale nie prak-
tykując dłużej jak do kilku dni. Oblewali się rozmaitym sposobem. Amanci 
dystyngwowani, chcąc tę ceremonią odprawić na amantkach swoich bez 
ich przykrości, oblewali je lekko różaną lub inną pachnącą wodą po ręce, 
a najwięcej po gorsie małą jaką sikawką albo flaszeczką. Którzy zaś przekła-
dali swawolą nad dyskrecją, nie mając do niej żadnej racji, oblewali damy 
wodą prostą, chlustając garkami, szklenicami, dużymi sikawkami i prosto 
w twarz lub od nóg do góry. A gdy się rozswawolowala kompania, panowie 
i dworzanie, panie, panny, nie czekając dnia swego, lali jedni drugich wszel-
kimi statkami, jakich dopaść mogli; hajducy i lokaje donosili cebrami wody, 
a kompania dystyngwowana, czerpając od nich, goniła się i oblewała od 
stóp do głów, tak iż wszyscy zmoczeni byli, jakby wyszli z jakiego potopu. 
Stoły, stołki, kanapy, krzesła, łóżka, wszystko to było zmoczone, a podłogi 
– jak stawy – wodą zalane. Dlatego gdzie taki dyngus, mianowicie u mło-
dego małżeństwa, miał być odprawiany, pouprzątali wszystkie meble kosz-
towniejsze i sami się poubierali w suknie najpodlejsze, takowych materyj, 
którym woda niewiele albo w cale nie szkodziła.

Największa była rozkosz przydybać jaką damę w łóżku, to już ta nieboga 
musiała pływać w wodzie między poduszkami i pierzynami jak między 
bałwanami; przytrzymana albowiem od silnych mężczyzn, nie mogła się 
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wyrwać z tego potopu; którego unikając, miały w pamięci damy w ten 
dzień wstawać jak najraniej albo też dobrze zatarasować pokoje sypialne. 
Ile zaś do mężczyzn, ci w łóżkach nie mogli podlegać od kobiet takowej po-
wodzi, mając większą siłę do odporu, a słabszy atak przez naturalny wstyd, 
nie pozwalający kobietom ujmować i dotrzymować krzepko mężczyznę 
rozebranego.

Bywało nieraz, iż zlana wodą jak mysz osoba, a jeszcze w dzień zimny, 
dostała stąd febry, na co bynajmniej nie zważano, byle się zadosyć stało 
powszechnemu zwyczajowi. Takież dyngusy odprawiały się i po miastach 
między osobami poufałymi. Parobcy zaś po wsiach łapali dziewki (które się 
w ten dzień, jak mogły, kryty), złapaną zawlekli do stawu albo do rzeki i tam 
wziąwszy za nogi i ręce wrzucili, albo też włożywszy w koryto przy studni 
lali wodą póty, póki się im podobało.

Po ulicach zaś w miastach i wsiach młodzież obojej płci czatowała z sikaw-
kami i garkami z wodą na przechodzących; i nieraz chcąc dziewka oblać 
jakiego gargasa albo chłopiec dziewczynę, oblał inną jaką osobę duszną 
i nieznajomą, czasem księdza, starca poważnego lub starą babę. Kobiety 
wiedzące, iż im mężczyźni mogą sto razy lepiej oddać, nigdy dyngusu nie 
zaczynały i rade były, gdy się bez niego obejść mogły; ale zaczepione od 
mężczyzn, podług możności oddawały za swoje.

Temu dyngusowi początek dwojaki naznaczano. Jedni mówią, iż się wziął 
z Jerozolimy, gdzie Żydzi schodzących się i rozmawiających o zmartwych-
wstaniu Chrystusowym wodą z okien oblewali dla rozpędzenia z kupy 
i przytłumienia takowych powieści. Drudzy, iż ma początek dyngus od 
wprowadzenia wiary świętej do Polski, w początkach której nie mogąc 
wielkiej liczby przyjmującej wiarę chrzcić w pojedynczych osobach, napę-
dzali tłumy do wody i w niej nurzali. Wolno wierzyć, jak się komu podoba. 
Genealogii zwyczajów nie wywodzę, tylko jakie były pod panowaniem 
Augusta III, opisuję, dotykając kiedy niekiedy początków, ile mi się słyszeć 
o nich dostało”.

Jędrzej Kitowicz, Opis obyczajów i zwyczajów za panowania Augusta III, 1840

„Lud wiejski, trzymający się wiernie starego zwyczaju, w dniu tym wy-
prawia sceny pocieszne a mianowicie około studzien. Parobcy od rana 
gromadzą się, czatując na dziewki idące czerpać wodę i tam porwawszy 
między siebie ofiarę, leją na nią wodę wiadrami, albo też po prostu zanu-
rzają w stawie, niekiedy w przerębli, jeżeli lód jeszcze trzyma. Porównać, że 
ten sumienny dyngus z delikatnym flakonikiem kolońskiej wódki — jaka 
różnica! jaka wyraźna wskazówka, że w wyższym polorze muszą się zatrzeć 
te wybitne i szorstkie cechy starego obyczaju!”

Zygmunt Gloger, Rok polski w życiu, tradycyi i pieśni, 1900

fot.
Dyngus u ludu w Miechowskiem (z rysunku Talkowskiego)

Ilustracja z Encyklopedii staropolskiej Z. Glogera

TRADYCJA INSPIRUJE
Z Anną Koblak, o jej pasjach, rozmawia Marian Lewicki.

Marian Lewicki: Znamy się od kilku lat, a kojarzę Cię zwykle z sytuacja-
mi, w których jesteś w ruchu, coś tworzysz, jakieś rękodzieło. Często też 
obserwuję, jak kogoś uczysz, prowadzisz warsztaty na żywo, a ostatnio 
widuję Cię na filmach instruktażowych w Internecie. To Twoja pasja czy 
zawód?
Anna Koblak: Faktycznie, rękodzieło bardzo wypełnia moje życie. Z wy-
kształcenia jestem biologiem, zawodowo pracuję w biurze, a rękodzieło 
i praca twórcza to moje hobby. Nie nazwałabym się artystką, bo do tego 
trzeba mieć jednak formalne wykształcenie, dorobek, wystawy. Myślę, że 
w dziedzinie rękodzieła jestem rzemieślnikiem, wykonującym małe, ładne 
rzeczy, które robię dla siebie albo dla znajomych. Kiedy w domu jest już 
tych drobiazgów zbyt dużo, to zasiedlam nimi inne domy, rozdaję je, a cza-
sem sprzedaję. 

M.L.: Rozumiem, że rękodzieło jest traktowane przez Ciebie hobbystycz-
nie, a praca w biurze jest podstawą życia zawodowego. Czy jednak ostat-
nio te proporcje się nie zmieniają?
A.K.: Owszem, ta moja praca quasi artystyczna zajmuje mi nieco więcej 
czasu, jednak jest tylko dodatkiem, nie wyobrażam sobie, że miałabym 
robić tylko to. Gdybym z jakiegoś powodu była zmuszona pracować tylko 
dłońmi, to straciłabym wiele przyjemności i entuzjazmu, które mam obec-

nie dla tych zajęć. To, że mogę 
zajmować się rękodziełem wtedy, 
kiedy chcę, tworzyć to, co chcę 
i dla kogo tylko chcę, stanowi 
sedno mojej kreatywności. Fakt, 
że nie muszę, tylko mogę, jest klu-
czem. Na przykład, kiedy znudzi 
mi się robienie lalek, to przestaję 
je robić. Jeśli musiałabym robić je 
na sprzedaż, do sklepu, to byłaby 
to już produkcja, a to bardzo szyb-
ko stłumiłoby moją kreatywność. 
Potrzebuję wciąż innych emocji, 
wyzwań i motywacji twórczych. 
One czekają już na mnie. Ważne 
jest to, że to, co robię, bardzo mi 
się podoba, i wcale nie musi po-
dobać się innym. 

M.L.: Twoje wyroby to?
A.K.:  Jak wspomniałam, robię lal-
ki, ale też szyję, plotę kosze, robię 
wycinanki, wytwarzam pisanki, 
palmy, różnego rodzaju ozdoby 
związane z folklorem, ze święta-
mi. Jeśli coś mi się spodoba, to 
próbuję to zrobić. Nawet jeśli na 
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początku coś wydaje się dużym wyzwaniem, to zwykle okazuje się, że jest 
w zasięgu moich umiejętności.

M.L.: Wspomniałaś o świętach, a Wielkanoc jest tuż, tuż. Widziałem już 
pisanki zrobione przez Ciebie – są bardzo efektowne.
A.K.: Domyślam się, że mówisz o pisankach, które robię metodą rytowni-
czą, czyli wydrapuję wzór na zabarwionej uprzednio wydmuszce. Same 
pisanki robię od wielu lat, praktycznie od dzieciństwa. Te, o które pytasz, 
nauczyłam się robić w szkole pomaturalnej. Kiedy się tam uczyłam, ktoś 
zaproponował, żebyśmy zrobili prezenty okolicznościowe dla seniorów 
i tak to się zaczęło. Na barwionych jajkach wydrapywaliśmy wzory wiertła-
mi do modelowania protez. To była bardzo precyzyjna praca, a jej efekt był 
bardzo zadowalający. 

Na początku pracowałam na jajkach kurzych, ale okazało się, że jest na nich 
zbyt mało miejsca dla mojej wyobraźni. Teraz pracuję na jajach kaczych 
i gęsich. Tu już jest większe pole do popisu. Rysunek zaczynam od małego 
kółka, który otaczam płatkami, kwiatkami, listkami i innymi roślinnymi 
wzorami. W efekcie kraszankę pokrywa coraz bardziej rozbudowany wzór. 
Zaczynając, nie wiem, jak finalnie będzie wyglądać pisanka. Wzór na niej 
powstaje spontanicznie i dzięki temu każda jest niepowtarzalna. Po tylu 
zrobionych pisankach wydaje mi się to już łatwe.

M.L.: Jasne, samo wychodzi, łatwizna. Prawda jest taka, że ja, czy więk-
szość osób, bierzemy jajko do ręki i wyobraźnia podpowiada wrzucenie 
go do garnka z farbką. No, może coś uda się potem wydrapać. Gwarantu-
ję Ci, że samo nic nie wychodzi. A już na pewno nie takie cuda jak Twoje. 
Ile co roku wykonujesz takich kraszanek?
A.K.:  To oczywiście zależy od wielu czynników. Na przykład w tym roku, 
z powodu pandemii, będzie ich trochę mniej, a poza tym mam jeszcze 
zapas, ale zwykle jest ich około 150. Robię też pisanki inną techniką, bati-

kową, czyli nanoszę gorący wosk na powierzchnię skorupki, barwię, potem 
znowu nanoszę wosk i znów barwię jajko w coraz to ciemniejszym barwni-
ku. Szukam różnych metod, podglądam innych, uczę się cały czas. Dodam 
jeszcze, że najczęściej pracuję, z powodów praktycznych, na wydmuszkach.

M.L.: Wiem, że robisz też palmy wielkanocne, różnego rodzaju wianki, 
jak wcześniej mówiłaś – również szyjesz. Do tego wszystkiego potrzebne 
są materiały.
A.K.:  Tak, wykorzystuję w swoich pracach bardzo różne materiały. Szcze-
gólnie lubię naturalne – latem i jesienią, na łąkach, polach i w lesie zbieram 
rośliny, które później suszę. Kolekcjonuję tkaniny, z których tworzę lalki. Dla 
każdego materiału znajduję zastosowanie – to jest taki twórczy recykling, 
niemarnowanie energii.

M.L.: Interesujesz się folklorem?
A.K.: Skądś pochodzimy, gdzieś są nasze korzenie – czemu nie czerpać 
z tych źródeł? W mojej pracy bazuję często na tym, co istniało wcześniej 
i na podstawie tego tworzę albo tradycyjne wzory, albo przekształcam 
przedmioty po swojemu. Uczę się z tradycji i materiały czy wzory źródłowe 
traktuję jako inspirację, trampolinę dla własnej twórczości. Moim zdaniem 
to my tworzymy tradycję, cały czas. To nie jest coś, co zaistniało tylko kie-
dyś i jest skończone, to jest ewolucja. Coś, co dzisiaj powstaje, za 50 czy 
60 lat będzie uznane za tradycyjne. To my wciąż dodajemy jej coś z siebie. 
Wprawdzie nie mam wykształcenia w tym kierunku, ale folklor i tradycja są 
dla mnie ważne. Prowadzę sporo zajęć warsztatowych dla dorosłych oraz 
dla dzieci i widzę duże zainteresowanie rękodziełem. Dla dziecka możli-
wość samodzielnego zrobienia zabawki jest w dzisiejszych czasach czymś 
niezwykłym. Ludzie zapomnieli, że samemu można coś zrobić, że cieszy to 
bardziej, niż rzecz zakupiona w sklepie. Kiedyś ręce nas bardziej słuchały – 
warto do tego wrócić. Zachęcam wszystkich do wymyślania i tworzenia. To 
daje wiele satysfakcji.

M.L.: Dziękuję za rozmowę i życzę wielu twórczych inspiracji.

1. Gladiator nie stał się pomnikowym symbolem Krzeszowic, lecz jego ta-
jemnicze zniknięcie wiele lat temu – spod Nowego Pałacu Potockich – dalej 
szokuje. Ostał się po nim cokół na wprost schodów prowadzących do sali 
balowej oraz okien palmiarni. Później nową kopię rzeźby umieszczono na 
Rynku. Plotka gminna donosi, iż w okolicach Krzeszowic, w jednej z altanek 
ogródków działkowych, znaleziono oryginał zaginionego Gladiatora. Pro-
blem w tym, że zamiast dawnego napisu Ave, Caesar, morituri te salutant!, 
wyskrobano na nim nowy Aut vincere, aut mori, co oznacza Zwyciężyć albo 
umrzeć. Właściciele działki są zaskoczeni sytuacją (nabyli ją w styczniu tego 
roku), chociaż twierdzą, że nowa inskrypcja jest znakiem czasu, a rzeźba 
powinna wrócić na swe stare miejsce. Tylko które?

2. Powołane niedawno do życia Krzeszowickie Towarzystwo Ocalenia 
Gminnego „Futurus”, w deklaracji programowej, ujawniło ciekawy projekt 
turystyczny, którego realizacja planowana jest na rok 2023. To niezwy-
kle frapująca propozycja przywrócenia Krzeszowicom dawnego blasku, 
atrakcyjności oraz szacunku dla przeszłości. W fazie końcowej znajduje się 
projekt zbudowania napowietrznej kolejki gondolowej na trasie: Zamek 
w Rudnie – okolice Pałacu na Nowej Wsi – Skałka w Czatkowicach Górnych. 

Szczegóły zostaną podane do publicznej wiadomości podczas konferencji 
prasowej 30 kwietnia, w samo południe, właśnie pod Gladiatorem. Organi-
zatorzy przedstawią prezentację multimedialną kolejki, głównych sponso-
rów, realizatorów oraz władze nowego Towarzystwa. Będzie można – bez 
ograniczeń – zadawać pytania.

3. Postanowiono, że niezależnie od pandemii, w maju zostanie zorganizo-
wana tradycyjna Majówka hr. Zofii pod hasłem „Odległość to też bliskość”. 
Opracowano dwa warianty organizacyjne – jeden internetowy, drugi – 
w zaostrzonych warunkach bezpieczeństwa zdrowotnego. Głównym punk-
tem uroczystości będzie nadanie imienia Patronki – fontannie miejskiej 
w Rynku. W scenerii wieczornej, przy kolorowo podświetlonym obiekcie, 
zostanie odczytany Akt i Adres imienny, zaś laudację chóralną wygłoszą 
przedstawiciele wsi i miasta. Przygotowanie programu artystycznego zade-
klarowali – i to bezpłatnie – artyści gminni wraz z ludźmi europejskiej kultu-
ry, którzy mają sentyment do naszych ziem. Galeria V przedstawi czasową 
wystawę z uteatralnioną instalacją plastyczną Lanie wody.

Kolczasty
Krzeszowice, 23.03.2021 r.

BARWY ZAWIRUSOWANEGO KWIETNIA
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SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU  
W ELIMINACJACH MIEJSKO-GMINNYCH 

66. OGÓLNOPOLSKIEGO 
KONKURSU  

RECYTATORSKIEGO
Konkurs jest skierowany do uczniów szkół podstawowych, ponadpod-
stawowych oraz osób dorosłych i przeprowadzany jest w formie czterech 
odrębnych turniejów: 

•	 TURNIEJ RECYTATORSKI

•	 TURNIEJ „WYWIEDZIONE ZE SŁOWA” 

•	 TURNIEJ TEATRÓW JEDNEGO AKTORA 

•	 TURNIEJ POEZJI ŚPIEWANEJ

Eliminacje miejsko-gminne w Krzeszowicach, w związku z sytuacją 
epidemiczną w Polsce, odbędą się w formie on-line.
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy przesłać do nas nagranie swojej 
prezentacji (wykonane przy użyciu telefonu komórkowego, w dobrej jako-
ści, najlepiej w poziomie), które następnie będzie odtworzone w trakcie ob-
rad jury, w siedzibie Centrum Kultury i Sportu w Krzeszowicach. Wytyczne 
co do repertuaru znajdują się w regulaminie.

Zgłoszenia przyjmujemy do 9 kwietnia 2021 roku. Karty zgłoszeń 
wraz z nagraniem należy przesłać (za pomocą usługi WeTransfer lub 
poprzez podanie linku do nagrania umieszczonego w chmurze) drogą 
mailową na adres m.smutek@ckiskrzeszowice.pl.
Najlepsi uczestnicy zostaną zakwalifikowani do eliminacji powiatowych  
66. Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego, który jest finałem dla 
uczniów szkół podstawowych. W eliminacjach powiatowych (w drugiej 
połowie kwietnia) wezmą udział uczestnicy eliminacji miejsko-gminnych 
w Krzeszowicach, wytypowani przez członków komisji oceniającej, powo-
łanej przez dyrektora Centrum. 

Wszyscy uczestnicy konkursu otrzymają dyplomy, a laureaci eliminacji 
miejsko-gminnych otrzymają również nagrody książkowe.

Nagrania laureatów konkursu zostaną umieszczone na naszym portalu 
Facebook oraz stronie www.ckiskrzeszowice.pl. 

SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE O KONKURSIE  
POD NUMEREM TEL. 571 401 057

WWW.CKISKRZESZOWICE.PL

15 LAT Z KSIĄŻKĄ  
W RĘKU…
Książka od tysiącleci wiernie towarzyszy człowiekowi, jest skarbni-
cą wiedzy i doświadczeń. Biblioteka to miejsce, gdzie gromadzi się 
książki, opracowuje i udostępnia. Duże czy małe, ubogie czy zasobne, 
biblioteki były i są miejscem spotkań czytelników z książkami.

Jedną z kart dziejów bibliotek powoli zapełnia historia Biblioteki Publicz-
nej w Filipowicach – świętująca w tym roku 15-lecie powstania. Uroczyste 
otwarcie nastąpiło 3 marca 2006 roku w Domu Kultury w Filipowicach, z ini-
cjatywy ówczesnej dyrektor MGBP w Krzeszowicach Danuty Hubisz-Rudel 
i sołtys Filipowic Beaty Głąb. W uroczystości udział wzięli przedstawiciele 
Urzędu Miasta z byłym burmistrzem Wiesławem Jagiełło na czele, jak rów-
nież zaproszeni goście. I w ten oto sposób rozpoczęła się współpraca z czy-
telnikami. Zarówno grono użytkowników, jak i księgozbiór powiększały się 
systematycznie z każdym rokiem…

W 2011 roku Biblioteka została połączona z Centrum Kształcenia na Odle-
głość, zyskując dodatkowe pomieszczenie. Na początku placówka dyspo-
nowała pomieszczeniem o powierzchni 31 m2. Obecnie cała powierzchnia 
użytkowa liczy 81 m2. Dzięki dodatkowemu metrażowi w Bibliotece można 
organizować więcej spotkań z czytelnikami. 

Biblioteka jest dostępna dla użytkowników 4 razy w tygodniu. Dzięki zaan-
gażowaniu ówczesnego sołectwa zadbano o sprawy estetyczne i gospo-
darcze. Budynek został ogrodzony, a parking przed wejściem do Biblioteki 
wyłożono kostką brukową. Wykonano również zadaszenie nad wejściem.

W ostatnim czasie, dzięki staraniom o dofinansowanie obecnej dyrektor 
MGBP w Krzeszowicach, Klaudii Węgrzyn, pomieszczenia biblioteczne 
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zostały odmalowane, jak również wyposażone w nowe regały na systema-
tycznie powiększający się księgozbiór, liczący obecnie 7 115 woluminów. 
Zakupiono również kolorowe pufy dla najmłodszych użytkowników. Nasza 
placówka jest instytucją nowoczesną i przyjazną dla czytelnika – placówką, 
z której możemy być dumni!

Biblioteka w Filipowicach od zawsze pełniła ważną funkcję kulturotwórczą. 
Nie ograniczając się tylko do słowa drukowanego, organizowała różnorod-
ne przedsięwzięcia o charakterze kulturalnym i edukacyjnym. Niewątpliwie 
największą wartość stanowią czytelnicy, którzy są duszą biblioteki oraz 
kształtują jej kierunek rozwoju. Biblioteka w swojej ofercie kulturalno-
-edukacyjnej posiada różnego rodzaju imprezy cykliczne. Organizuje 
warsztaty wielkanocne i bożonarodzeniowe, kiermasze, konkursy plastycz-
ne, zajęcia z teatrzykiem Kami Shibai oraz lekcje biblioteczne. Włączamy 
się w wydarzenia „Tygodnia Bibliotek”, „Wakacyjnej Biblioteki” oraz „ Ferii 
z Biblioteką”. Bierzemy również udział w ogólnopolskich akcjach, w ramach 
programów „Cała Polska czyta Dzieciom”, „Mała książka – wielki człowiek”,  
„Sieciaki.pl”(w ramach Bezpiecznego Internetu), „Noc Bibliotek” czy upa-
miętniających rocznice, np. „Niepodległa – młodzież pamięta…”. Przy 
współpracy z pobliską Szkołą Podstawową, Biblioteka organizowała zajęcia 
edukacyjne dla najmłodszych. Warto tu wspomnieć o bardzo udanym 
spotkaniu autorskim z pisarką dla dzieci – Ewą Stadtmüller, z teatrzykiem 
Maska, o urodzinowej imprezie Kubusia Puchatka dla dzieci z przedszkola 
czy mikołajkowym spotkaniu młodzieży z trenerką psów – Kasią Tokarczyk.

Z radością informuję użytkowników, że jest już dostępny katalog elektro-
niczny, w którym znajdziecie Państwo wszelkie informacje na temat zbio-
rów bibliotecznych. Biblioteka ma również dostępną stronę internetową, 
Facebook, gdzie można na bieżąco śledzić najnowsze informacje i naszą 
działalność.

To zaszczyt pracować dla tak wyjątkowej społeczności. Dzięki Państwa 
aktywności czytelniczej, pomimo obostrzeń związanych z pandemią 
Covid-19, biblioteka funkcjonuje i dalej się rozwija…Tworzymy tu coś na-
prawdę wielkiego dla kultury i przyszłych pokoleń.

A z okazji jubileuszu, pozostaje sobie życzyć, aby czytelnictwo w naszej 
miejscowości wzrastało, a księgozbiór systematycznie się powiększał.

Pracownik biblioteki
kustosz Ewa Lis

SOŁTYS, DYREKTOR
Z Klaudią Węgrzyn – dyrektorem Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Krzeszowicach i sołtysem Nawojowej Góry – rozmawia Maciej 
Liburski.

M.L.: Zacznijmy rozmowę od najbliższego środowiska, z którym jest Pani 
związana z uwagi na zamieszkanie – od Nawojowej Góry.

K.W.: W Nawojowej Górze mieszkam od 
urodzenia. Od 2011 roku pełnię funkcje 
sołtysa – to wiele lat pracy i kontaktów 
z mieszkańcami. Sołtys jest łącznikiem 
między mieszkańcami a organami gminnej 
władzy: Burmistrzem i Radą Miejską. Ozna-
cza to, że z jednej strony muszę sygnali-
zować Burmistrzowi potrzeby i problemy 
mieszkańców swojej wsi, a z drugiej prze-
kazywać mieszkańcom treści uchwał Rady 
Miejskiej i zarządzenia Burmistrza. Przez te 

wszystkie lata spotykałam się z różnorodnymi sprawami: od problemów 
poszczególnych mieszkańców, po inwestycyjne, które sprawiły, że w Nawo-
jowej Górze żyje się wygodniej i bezpieczniej. Nie wszystko przychodziło 
łatwo, bywało, że trzeba było wielu godzin rozmów z mieszkańcami, przed-
stawicielami gminy, powiatu i innych instytucji i szukania takich rozwiań, 
które zadowalałyby wszystkich.

Jest takie stare powiedzenie: Sołtys tyle może, co wieś pomoże – i jest to 
prawda… Samemu, w pojedynkę, nie zrobi się wiele. Przez te lata sołtyso-
wania mam ogromne szczęście pracować z ludźmi z pasją, ze społecznika-
mi, którzy pracują na rzecz naszej miejscowości: Radą Sołecka, Radnymi, 
organizacjami, stowarzyszeniami i instytucjami działającymi na naszym 
terenie. W trakcie tych dziesięciu lat udało się, właśnie dzięki dobrej współ-
pracy, wykonać wiele inwestycji.

Nawojowa Góra obchodziła jubileusz – 700-lecie założenia miejscowo-
ści. Obecnie wizytówką miejscowości jest zlokalizowany w centrum wsi 
skwerek z odrestaurowaną studnią oraz z placem zabaw dla dzieci i zam-
kiem, potocznie nazywany Placem Nawoja. Został on, co prawda, oddany 
z opóźnieniem w 2000 roku, ale zawsze będzie przypominać o jubileuszu 
700-lecia naszej miejscowości.

M.L.: Nawojowa Góra ma odległą przeszłość historyczną, ale też bliższą 
kartę z okresu niemieckiej okupacji, związaną z próbą ucieczki miej-

scowej ludności przed okupantem i tułaczki, w sytuacji, gdy w tutejszej 
szkole stacjonowali Niemcy. Nawojowa Góra ma swojego męczennika, 
bo tu właśnie został brutalnie zamordowany zakonnik z Czernej Józef 
Mazurek, a jego obelisk wśród pól i dziś przypomina o tym tragicznym 
wydarzeniu. Może i to miejsce powinno być bardziej uhonorowane. 
Wracając do wielkich jubileuszy, nie sposób pominąć 200 lat szkolnictwa 
w Nawojowej Górze. Dobrze, że ta rocznica znalazła swoje udokumen-
towanie w opracowaniu monograficznym Jana Kantego Wójcika (2018). 
Wracając jednak do Pani działalności jako sołtysa, chciałbym zapytać 
o realizację inwestycji na tym terenie.
K.W.: Realizacja wiejskich inwestycji wymaga rozmów z mieszkańcami, bo 
to oni ostatecznie, na zebraniu wiejskim, podejmują decyzje na co przezna-
czyć środki tzw. wiejskie i o jakie inwestycje zabiegać w Gminie i Powiecie. 
Do ważniejszych inwestycji, które udało się w ostatnich latach zrealizować, 
można zaliczyć: wybudowanie kompleksu sportowego LKS Górzanka czy 
wymiana pokrycia dachowego na budynku Szkoły Podstawowej. Gdy mój 
mąż był radnym powiatowym, udało się wykonać remont drogi powia-
towej, łączącej Nawojową Górę i Frywałd. Wzdłuż drogi krajowej powstał 
chodnik – ważny ciąg komunikacji pieszej z Krzeszowicami. Na terenie 
sołectwa co roku, sukcesywnie, remontujemy jedną drogę. W ubiegłych 
latach były to ulice: Białka, Lipowa i Gwoździec, a w tym roku będzie to ulica 
Buczyna. Od centrum wsi do szkoły, dzięki przebudowie drogi i chodnika 
na drodze powiatowej, znacznie poprawiło się bezpieczeństwo pieszych. 
Głównie w trosce o dzieci, dzięki zatoczkom i progom zwalniającym, nastą-
piło wyciszenie ruchu. To była ważna inwestycja, ale i trudna. Trzeba było 
zamknąć przejazd od centrum wsi do szkoły na kilka miesięcy, wymienić 
sieć wodną i wykonać jej odwodnienie. Jedną z najważniejszych inwestycji 
w sołectwie było wykonanie kanalizacji. Jej realizacja wymagała remontu 
nawierzchni dróg. W ubiegłym roku konsultowany był projekt przebudowy 
ul. Nawoja od skrzyżowania z ul. Gwoździec do centrum wsi. Na najbliższe 
lata będzie to najważniejsza inwestycja, konieczna dla poprawy bezpie-
czeństwa pieszych. Pierwszy etap jest planowany od Pomnika do Kościoła, 
drugi, w okresie późniejszym, do centrum wsi. Łatwo z pewnością nie 
będzie, ale jeśli będzie zgoda ludzi mieszkających wzdłuż ul. Nawoja, to 
z pewnością uda nam się ją zrealizować.

M.L.: A co dalej? Jakie są dalsze plany inwestycyjne?
K.W.: Myślę, że bardzo ważną inwestycją, którą mamy w planach, jest bu-
dowa chodnika od ul. Szkolnej do ulicy Sportowej, do boiska i lasu. Jest to 
odcinek drogi powiatowej i konieczne będzie zabieganie o realizację tego 
zadania w Powiecie.
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M.L.: Oprócz funkcji sołtysa ma Pani za sobą lata pracy w lokalnym sa-
morządzie.
K.W.: Tak, dwie kadencje byłam radną Rady Miejskiej w Krzeszowicach. 
Zdobyte doświadczenie pomagało i pomaga mi pełnić obowiązki sołtysa. 
Uważam, że łączenie funkcji radnego z obowiązkami sołtysa w moim przy-
padku ułatwiło pracę i realizację zadań na terenie sołectwa.

M.L.: Na koniec zapytam Panią, jako bibliotekarza, o kondycję Miejsko-
-Gminnej Biblioteki w Krzeszowicach.
K.W.: Dyrektorką Biblioteki Publicznej jestem od maja 2018 roku. Od marca 
2019 roku toczą się prace związane z budową naszej nowej siedziby przy 

ul. Szkolnej w Krzeszowicach. Powstaje piękny, przestronny, nowoczesny 
obiekt, który pozwoli na realizację statutowych celów biblioteki, jak i rów-
nież będzie przestrzenią dla prowadzenia szeroko rozumianej działalności 
kulturalnej, edukacyjnej i rekreacyjnej. Będzie miejscem spotkań z autora-
mi, artystami, podróżnikami – jednym słowem – ludźmi z pasją, jak również 
miejscem spotkań zwykłych mieszkańców. W tym roku zakończymy inwe-
stycję i mam nadzieję, że wprowadzimy się wraz z księgozbiorem do nowej 
biblioteki.

M.L.: To odpowiedzialne zadanie. Życzę jego pełnej realizacji, a wraz 
z tymi życzeniami – radosnych Świąt Wielkanocnych! 

URSZULA HONEK 
LAUREATKĄ NAGRODY 
IM. ADAMA WŁODKA
16 marca dotarła do nas radosna wiadomość o przyznaniu tak pre-
stiżowej Nagrody Urszuli Honek – młodej, wybitnie utalentowanej 
poetce, związanej od sześciu lat z Krzeszowicami. Prowadzony przez 
Nią, w ramach działalności Centrum Kultury i Sportu w Krzeszowicach, 
Dyskusyjny Klub Filmowy cieszy się dużym zainteresowaniem i sym-
patią mieszkańców, nie tylko naszej gminy.

Fundacja Wisławy Szymborskiej od siedmiu lat przyznaje Nagrodę im. Ada-
ma Włodka za projekt książki o charakterze literackim, literaturoznawczym 
lub za przekład. Jest to nagroda dla młodych twórców – pisarzy, poetów, 
tłumaczy, badaczy i krytyków literackich, którzy nie ukończyli 35 roku życia 
i opublikowali już wcześniej przynajmniej jedną książkę. Nagroda przyzna-
wana jest raz w roku, może być podzielona między kilku laureatów. Zarząd 
Fundacji wybiera najlepsze prace, w razie konieczności rezerwuje sobie 
prawo do powołania ekspertów. Fundacja Wisławy Szymborskiej, ustana-
wiając Nagrodę im. Adama Włodka, wypełnia zapis testamentowy zmarłej 
w 2012 roku Noblistki. Fundacja jest jedynym fundatorem i realizatorem 
Nagrody.

Fundacja Wisławy Szymborskiej postanowiła przyznać Nagrodę im. Adama 
Włodka za rok 2020 Urszuli Honek, Pawłowi Kaczmarskiemu i Wojciechowi 
Szotowi.

Oto motywacja przyznania Nagrody dla Urszuli Honek:

Urszula Honek – autorka książek poetyckich „Sporysz” (WBP i CAK, Poznań 
2015) i „Pod wezwaniem” (WBP i CAK, Poznań 2018). W tym roku ukaże się jej 
kolejny tom poetycki – „Zimowanie”.

Publikowała m.in. w „Piśmie. Magazynie opinii”, „Twórczości”, „Przekroju” i na 
stronie dwutygodnik.com. Laureatka Grand Prix Konkursu Poetyckiego im. 
Rainera Marii Rilkego i Nagrody Krakowa Miasta Literatury UNESCO. Pochodzi 
z Racławic (k. Gorlic). Nagrodę im. Adama Włodka otrzymała na napisanie 
zbioru nowel „Białe noce”, w których porusza tematy pamięci, samotności, 
wykluczenia, szaleństwa, samobójstwa. W utworach postaci będą opowiadać 
historie swoich prywatnych końców świata językiem potocznym, łamiącym 
przyzwyczajenia i reguły czytelnicze.

Laureatce Nagrody serdecznie gratulujemy, życząc dalszych wspaniałych 
sukcesów.

Red.

SZKOŁA JAK NOWA
Z Jerzym Suruło – dyrektorem Państwowej Szkoły Muzycznej I st. 
im. Zygmunta Noskowskiego w Krzeszowicach – rozmawia Marian  
Lewicki.

Marian Lewicki: Rozmawiamy w przytulnym gabinecie, w pięknie wyre-
montowanej szkole, ale zanim zrobiło się w waszej siedzibie tak ładnie, 
to na jakiś czas musieliście się stąd wyprowadzić.

Jerzy Suruło: Mamy za sobą bardzo 
obszerny i długo wyczekiwany remont 
budynku Państwowej Szkoły Muzycz-
nej I st. im. Zygmunta Noskowskiego 
w Krzeszowicach przy ulicy Ogrodowej. 
Zakres prac był tak duży, że na ponad 
pół roku szkoła musiała zmienić swoją 
lokalizację. Długo zastanawialiśmy się, 
gdzie byłyby najlepsze warunki dla 
naszej działalności, trzeba zaznaczyć  
– dość uciążliwej. Z pomocą przyszła 
nam zaprzyjaźniona Szkoła Podstawo-
wa nr 1 w Krzeszowicach. To Pan dyrek-
tor Ryszard Piotrowski i jego pracownicy 
dali schronienie najpierw naszym in-

strumentom, a później i nam. Dzięki wspaniałej organizacji pracy SP nr 1 
udało się zmieścić wszystkie nasze zajęcia, choć muszę nadmienić, że był 
to czas pandemii i dużych obostrzeń, gdzie każda klasa, korytarz, ubikacje, 
pomiędzy poszczególnymi zajęciami, musiały być wietrzone i dezynfeko-
wane, a co za tym idzie – trzeba było zaplanować długie przerwy między 
zajęciami. 

M.L.: Z tego co widać, i  czego można się domyślić, remont wiele zmienił. 
J.S.: Nasza szkoła została zakwalifikowana do programu „ Kompleksowa 
modernizacja energetyczna wybranych państwowych placówek szkol-
nictwa artystycznego w Polsce”, który był finansowany ze środków Unii 
Europejskiej (Funduszu Spójności) w ramach Programu Operacyjnego 
Infrastruktura i Środowisko 2014-2020 oraz środków Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego – budżetu państwa. Prace remontowe trwały 
od marca do listopada 2020 r. i można je podzielić na 3 grupy: zewnętrzne, 
wewnętrzne i dodatkowe. Z zewnętrznych zrealizowano ocieplenie elewa-
cji, docieplenie powierzchni dachowej, wymianę wszystkich okien i drzwi 
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zewnętrznych, instalację fotowoltaiczną oraz zamontowano zewnętrzną 
pompę ciepła. Wewnątrz szkoły ocieplono podłogi na parterze w obu 
budynkach i położono nową terakotę oraz parkiet, wymieniono instalację 
CO, zmodernizowano kotłownię, zamontowano rekuperację (wentylacja 
mechaniczna z odzyskiem ciepła), która w ciepłe dni będzie również pełnić 
role „klimatyzacji” dużej auli. Następnie wymieniono instalację elektryczną 
i wszystkie lampy, zainstalowano czujniki ruchu i natężenia oświetlenia. 
Z prac dodatkowych (sfinansowanych przez Centrum Szkolnictwa Arty-
stycznego) udało się wyremontować dach na małym budynku, przebudo-
wać sekretariat tak, że zyskaliśmy dodatkową salę lekcyjną, zamontować 
nowe oświetlenie sceny, zerwać stare panele ścienne i odnowić ściany 
w dużej auli, zainstalować kamerę, która będzie służyła do transmisji na 
żywo szkolnych koncertów i audycji. Całość przedsięwzięcia to koszt po-
nad 2,5 mln. złotych. Głównym wykonawcą, wyłonionym w procedurze 
przetargowej, była firma INARE z Krakowa. A jak oceniam efekt? Najchętniej 
zaprosiłbym wszystkich Państwa na koncert, połączony ze zwiedzaniem 
szkoły, ale niestety pandemia trwa nieprzerwanie. Mamy w Krzeszowicach 
odnowioną, nowoczesną szkołę! Idąc za ciosem, zadbaliśmy o niezbędny 
sprzęt. Zakupiliśmy laptopy i dobrej jakości aparaturę audio do klas teore-
tycznych. To wszystko jest i… czeka na naszych uczniów. 

M.L.: Właśnie, czeka, ale na razie w budynkach nie słychać żadnych in-
strumentów, śpiewu, śmiechu, rozmów…
J.S.: Muszę przyznać, że bardzo brakuje mi tego muzycznego zgiełku – ci-
sza w szkole muzycznej trochę przeraża. Co prawda, odbywają się stacjo-
narne konsultacje z gry na instrumentach oraz rytmiki, ale pozostałe zajęcia 
prowadzone są tylko w formie zdalnej. Mimo tak trudnych warunków nie 
poddajemy się. Nasi uczniowie solidnie pracują i biorą udział w ogólnopol-

skich konkursach muzycznych, organizowanych w formie online, odnosząc 
znaczące sukcesy. Martyna Wróbel z klasy fletu Natalii Uthke, Zofia Zawie-
rucha z klasy skrzypiec Barbary Stasik oraz Zofia Chudoba i Julia Rozmus 
z klasy skrzypiec Anny Cygal, to laureatki ostatnich konkursów. Serdecznie 
gratuluję nagrodzonym uczennicom i pedagogom. Jestem z nich bardzo 
dumny. Obecnie szkoła działa w trybie niestandardowym, ale to nie znaczy, 
że nie przygotowujemy się do nowego roku szkolnego 2021/2022.

M.L.: Czekacie na uczniów, którzy będą kontynuować naukę, ale też na 
dzieci rozpoczynające swoją przygodę z edukacją muzyczną.
J.S.: Właśnie rozpoczęliśmy rekrutację. Zapraszamy kandydatów w wieku 
7 – 16 lat do wzięcia udziału w egzaminie wstępnym, badającym przy-
datność kandydatów do szkoły. Zgłaszać się można do 21 maja 2021 r. 
Szczegółowe informację dostępne są na naszej stronie internetowej www.
psm-krzeszowice.pl lub pod nr telefonu 12 282 08 25. 

Drodzy kandydaci, czeka na Was pięknie wyremontowana, nowoczesna, 
dobrze wyposażona szkoła z kompetentną i bardzo życzliwą kadrą. Nauka 
w szkole muzycznej to czas zawierania nowych znajomości i mnóstwo 
niepowtarzalnych, artystycznych przeżyć, które zostaną z Wami już na 
zawsze. Drodzy rodzice, obecnie na rynku pracy można dostrzec ogromne 
zapotrzebowanie na pracowników, którzy są kreatywni, analityczni, zdy-
scyplinowani i pewni siebie. Wiem, że uczestnictwo w zajęciach muzycz-
nych w naszej szkole jest jednym z najlepszych sposobów, aby rozwijać 
te przywódcze zdolności wśród Państwa pociech. Serdecznie zapraszamy! 
Czekamy na Was!

M.L.: Dziękuję za rozmowę.

MARZANNA 2021
Pożegnanie zimy i powitanie wiosny zaliczamy do najstarszych sło-
wiańskich obrzędów ludowych, tkwiących korzeniami w czasach po-
gańskich. Uczestnicy obrzędu, przeważnie młode dziewczęta i chłop-
cy, zbierali się nad rzeką lub na wzgórzu. Korowód i taniec rytualny 
rozpoczynał obrzędy. Wśród groźnych okrzyków wypędzano zimę, 
topiąc kukłę Marzanny w rzece lub paląc ją na stosie, w zależności od 
lokalnej tradycji. Przy powitaniu wiosny zebrani podążali w kierunku 
nadchodzącej młodej dziewczyny w białym stroju, z wiankiem na gło-
wie i zieloną gałązką w ręku, która symbolizowała wiosnę. 
Ukłony składane w stronę wiosny, wesołe pieśni i śmiech rozpoczynały ra-
dosne, wspólne świętowanie. Współcześnie tradycja ta jest kontynuowana 
częściej przez młodzież licealną, uczniów szkół podstawowych, przedszko-
laków. W czasie pandemii nie może się jednak realizować w dotychcza-
sowej formie. O tym, jak w gminie Krzeszowice, w Przedszkolu Samorzą-
dowym w Tenczynku, odbywało się pożegnanie zimy i powitanie wiosny, 
opowiada dyrektor Marzena Kubin: 

Cały rok czekała Marzanna na to, aby przedszkolaki pożegnały z nią zimę 
i powitały wiosnę. W poprzednim roku kukła nie doczekała się tej tradycji, gdyż 
przeszkodziła temu pandemia i zawieszenie zajęć w przedszkolach. Marzanna 
rok przesiedziała na strychu, czekając, aż wrócą dzieci. W tym roku, pomimo 
lockdownu, przedszkola funkcjonują i przedszkolaki są w placówkach. Ze 
względu na koronawirusa, a także na złą aurę, przedszkolaki z Tenczynka 
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pierwszy raz żegnały Marzannę w murach przedszkola. Kukła ze słomy, której 
towarzyszyły tańczące, rozśpiewane przedszkolaki, wędrowała po grupach 
i żegnała się z dziećmi. Na zakończenie została umieszczona w ogrodzie 
przedszkolnym, by wiatr i deszcz przegnał ją daleko stąd, wraz z zimą. Dzieci, 
tak jak wszyscy, z nadzieją czekały na wiosnę. Może wraz ze słońcem i śpiewem 
ptaków przyjdzie lepszy dla wszystkich czas? 

Maciej Liburski

Maciej Liburski: Pani Marzeno, dowiedziałem się, że 1 kwietnia obchodzi 
Pani piękny jubileusz. Czy może Pani to potwierdzić?
Marzena Kubin: To prawda, dokładnie 1 kwietnia 2021 roku mija 35 lat, jak 
rozpoczęłam pracę w zawodzie nauczyciela w Tenczynku.

M.L.: Proszę nam opowiedzieć, jak rozpoczęła się Pani przygoda z zawo-
dem nauczyciela, jaki był debiut?

M.K.: Praca nauczyciela to moja pasja. Mia-
łam niespełna 19 lat, gdy wiosną 1986 roku 
zjawiłam się w gminie Krzeszowice, szukając 
pracy na wsi. Ponieważ trochę wcześniej ukoń-
czyłam Studium Nauczycielskie, już wiosną, 
w Inspektoracie w Krzeszowicach, pan inspek-
tor Józef Ziembiński podpisał ze mną umowę. 
Żartowaliśmy, że przecież 1 kwietnia to Prima 
Aprilis i czy umowa jest naprawdę czy na 
niby? Potem też dowiedziałam się, że dyrektor 
Krystyna Deszcz wybrała sobie mnie na pod-
stawie zdjęcia i zaprosiła do pracy w Oddziale 
Przedszkolnym przy Szkole Podstawowej 

w Tenczynku. Na początku, ponieważ pochodzę z Nowej Huty, dojeżdżałam 
pociągiem i – jak mówiono potocznie – „dziewczyna z gitarą” wędrowała 
przez buczynę. Fakt, gitara zawsze mi towarzyszyła. Do dziś pamiętam za-
pach kwietniowych fiołków w trawie, gdy zmierzałam do tzw. Starej Gminy, 
w której mieścił się Oddział przedszkolny.

M.L.: Słyszałem też, że mieszkała Pani na stancji w Tenczynku – ściągano 
wtedy nauczycieli na wieś. Czy o nich dbano?
M.K.: Miałam to szczęście, że zaopiekował się mną od początku cudowny 
człowiek – dyrektor Szkoły w Tenczynku Krystyna Deszcz. To jej zapobie-
gliwość sprawiła, że mogłam zamieszkać na tzw. stancji u Państwa Teresy 
i Ludwika Piekło, którzy zaopiekowali się mną i traktowali jak swoją córkę. 
Miałam szczęście do dobrych ludzi. Wtedy Gmina płaciła czynsz i media za 
wynajem mieszkania dla nauczyciela. To był piękny czas.

M.L.: Przez te 35 lat wrosła Pani w Tenczynek i wychowała wielu przed-
szkolaków. Dziś Pani wychowankowie przyprowadzają swoje pociechy?
M.K: To prawda, przez te lata wiele dzieciaków przeszło przez moje ręce, 
a Tenczynek stał się moim miejscem na ziemi. Dla mnie niezwykle miłe 
jest to, gdy moi byli uczniowie, przyprowadzając swoje pociechy, mówią: 

Pamięta pani, jak mnie Pani uczyła? A wtedy, gdy łobuzowałem? Pamiętam, 
jak Pani nam chciała ozdobić salę – stojąc na szafce, malowała Pani na ścianie 
Jasia i Małgosię. Zawsze się wtedy wzruszam. To były inne czasy. Zerówka 
była wtedy w tzw. Starej Gminie, gdzie warunki pracy były dalekie od obec-
nych, ale w ogóle nam to nie przeszkadzało.

M.L.: Mijały kolejne lata i co dalej?
M.K.: W 1992 roku zerówki przeniesiono do przedszkoli i tak znalazłam 
się w Przedszkolu Samorządowym nr 5 w Tenczynku. Tu, po kilku latach, 
zaproponowano mi start w konkursie na stanowisko dyrektora przed-
szkola. To nie była łatwa decyzja. Nigdy o tym wcześniej nie myślałam. Po 
dwóch tygodniach zastanawiania się, postanowiłam spróbować, mając na 
uwadze, że drugiej takiej szansy mogę już nie mieć, a zawsze można zrezy-
gnować. I tak, od 1997 roku jestem dyrektorem. Wszyscy wiedzą, jak wiele 
się tu przez kolejne lata działo. Efektem ciężkiej pracy wielu wspaniałych 
ludzi, którzy pojawili się na mojej drodze, w tym od samego początku ów-
czesnego burmistrza W. Jagiełło, radnego A. Jamińskiego i sołtysa R. Rysia 
oraz architekta. M. Szafrana, mamy dziś piękne, nowoczesne przedszkole. 
A był to bardzo trudny i niezwykle pracowity czas, także dla całego nasze-
go zespołu przedszkolnego. Tym bardziej doceniamy to, co udało nam się 
osiągnąć. Wielkim wydarzeniem była pierwsza koparka, która pojawiła się 
na budowie, dokładnie 7 stycznia 2008 roku, a już 1 września 2009 r. było 
otwarcie. To prawdziwa duma dla nas wszystkich, ale nie ukrywam – trochę 
mój osobisty sukces.

M.L.: 35 lat pracy to dużo, to nie tylko praca zawodowa, ale i praca dla 
społeczności Tenczynka. Wrosła Pani w tutejsze środowisko i w nim czyn-
nie działa do dnia dzisiejszego.
M.K.: Oczywiście, Tenczynek stał mi się bardzo bliski. Tu założyłam rodzinę 
i wychowałam dzieci. Tu, chętnie przez te wszystkie lata, swoją pracą spo-
łeczną wspierałam różne inicjatywy. Wcześniej Fundacja Pomocy Dzieciom 
i słynne „Tęczowe Wakacje”, prowadzone wspólnie z R. Rysiem, przy wspar-
ciu byłego proboszcza ks. K. Strzelczyka, praca w Radzie Sołeckiej, a obec-
nie w Stowarzyszeniu Przyjaciół Przedszkola w Tenczynku „Tęcza Marzeń”, 
Kole Gospodyń Wiejskich w Tenczynku czy OSP Tenczynek. Ale nic by się 
nie zadziało, gdyby (jestem osobą wierzącą), przez te 35 lat, Opatrzność 
Boża nie stawiała na mojej drodze wyjątkowych ludzie i przyjaciół, i od 
początku mojej kariery zawodowej nade mną nie czuwała. Oczywiście, że 
zdarzały się trudne momenty, ale zawsze potem zaświeciło słońce.

DZIEWCZYNA Z GITARĄ
Z Marzeną Kubin – dyrektor Przedszkola Samorządowego w Tenczynku – rozmawia Maciej Liburski.
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M.L.: Co w Pani działalności pozostało jeszcze do zrealizowania?
M.K.: Wierzę , że jeszcze wiele przede mną. Pomimo tych 35 lat, nadal mam 
duszę „dziewczyny z gitarą”, która wędrowała przez buczynę wśród pach-

nących, wiosennych fiołków. Na wiele spraw patrzę dziś inaczej, ale ufam 
ludziom, bo moją dewizą zawsze była szczerość i to, że nigdy nie zdradza 
się przyjaciół. Te wartości są bezcenne i procentują w moim życiu.

M.L: Czego możemy Pani życzyć na kolejne lata pracy?
M.K.: Radości, poczynając od tych najmniejszych. Bo przecież to, gdy 
mówią: Pani dyrektor, kocham panią! i wręczają laurkę – to najpiękniejszy 
prezent. Jeśli dołożymy do tego szacunek rodziców, to jest wspaniale! Dla 
takich chwil warto żyć. Zawsze powtarzam, że w przedszkolu dzieci są 
najważniejsze, a ja i cały mój Zespół, bez którego nic by się nie udało, sta-
ramy się pracować najlepiej, jak potrafimy. Przy okazji dziękuję wszystkim 
przyjaciołom i współpracownikom, którzy wspierali mnie przez te 35 lat, ale 
także tym, którzy czasami podkładali mi przysłowiową „nogę” – wiem, że 
przez to kształtowali mój charakter i uczyli wyciągać wnioski na przyszłość. 
Bo przecież nigdy w życiu nie jest tylko dobrze, ale wszystko dzieje się po 
coś. Myślę, że kolejne przedsięwzięcia przede mną. Mam wiele nowych po-
mysłów, ale na razie nie chcę ich zdradzać. Po prostu nie chcę zapeszyć… 
Proszę trzymać kciuki.

M.L.: Trzymam zatem kciuki i dziękuję za rozmowę.

Jeśli chodzi o spotkania na żywo, nie jest 
to zbyt korzystny czas, ale łączymy się za 
pośrednictwem Internetu. Spotykamy 
się wirtualnie, omawiamy kolejne etapy 
realizacji planu. Ciągle zastanawiamy 
się, kiedy będziemy mogli spotkać się 
tak, jak dawniej. Nie ukrywamy, że już 
chcielibyśmy się zobaczyć, pograć razem, 
wspólnie coś zjeść, a przede wszystkim 
– poznać w rzeczywistości osoby, które 
są w grupie. Nie znamy się wszyscy, nie 
jesteśmy z jednej szkoły – opowiada jedna 
z uczestniczek projektu. 

Nowa Góra była miastem już w II po-
łowie XIV wieku, założonym na prawie 
magdeburskim. Jest wspomniana przez 
Długosza w Liber Beneficiorum, gdzie 
kronikarz nazwał ją oppidum, czyli mia-
steczko, i wymienił, że posiada drewnia-
ny kościół. To niegdysiejsze miasteczko, 
ma zachowany układ urbanistyczny 
rynku i ulic. 

Ten projekt to coś więcej. To spotkanie 
z przeszłością swojej małej ojczyzny. To 
jak na przestrzeni lat zmienia się nasze 
otoczenie, jest niesamowite. Na co dzień 
tego nie dostrzegamy, nie zatrzymujemy 
się przy tym. Poszukujemy zdjęć, które 
będziemy mogli zeskanować, a następnie 
oddamy je ich właścicielom, tak, aby mo-
gły służyć kolejnym pokoleniom – mówi 
Katarzyna Niedoba, koordynator projek-
tu „Miasto z przeszłości”.

Jeśli ktoś z Czytelników posiada w swo-
ich zbiorach zdjęcia Nowej Góry i wierzy 
w powodzenie tego projektu – prosimy 
o kontakt telefoniczny pod numerem 
505-965-430.

Red.

SHERLOCK HOLMES NA TERENIE GMINY
Wielu z nas zastanawia się, kiedy wreszcie powróci czas swobodnego działania. Centrum Kultury i Sportu w Krzeszowicach, mimo licznych ogra-
niczeń, organizuje akcję aktywizującą lokalną społeczność. Od lutego młodzież realizuje projekt „Miasto z przeszłości” Polsko-Amerykańskiej 
Fundacji Dzieci i Młodzieży. 
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Projekt „Discover the Undiscovered” („Odkryć nieodkryte”) realizowany 
był wspólnie ze szkołami z Finlandii (koordynator projektu), Rumunii oraz 
Turcji. Ostatnie spotkanie projektowe odbywało się online od 22 do 26 
lutego 2021 r. Oprócz prezentacji, przybliżających kulturę oraz atrakcje 
turystyczne krajów partnerskich, umożliwiono uczniom poznanie nowych 
smaków już w realu. Każdy z partnerów przesłał przepis na typową naro-
dową potrawę, a zadaniem uczniów było przygotowanie dania tureckiego, 
fińskiego i rumuńskiego. 

Zmęczona pracą przy komputerze młodzież ochoczo podjęła kuchenne 
wyzwanie – powstało aż 12 zespołów gotująco-piekących (Finlandia prze-
słała przepis na pyszne ciasto z borówkami). Efekty przeszły oczekiwania 

ODKRYWALI NIEODKRYTE
Mimo pandemicznych ograniczeń uczniowie Zespołu Szkół Ponadpodstawowych w Krzeszowicach dokończyli rozpoczęty projekt Erasmus+, 
finansowany ze środków Unii Europejskiej. 

organizatorów – ilość i jakość potraw, ich wygląd oraz sposób podania 
zaskakiwały profesjonalizmem. Wielkie gotowanie odbyło się na platformie 
Microsoft Teams. Pani Anna Szydło – polonistka z ZSP, gotując, osobiście 
udostępniła kamerze zakamarki swojej kuchni. Dołączały do niej zespoły 
uczniów, by pochwalić się efektami swojej pracy. Całe rodziny pomagały 
w gotowaniu i konsumpcji.

Jak twierdzą uczniowie, gotowanie poprawiło im nastroje. Tak więc przez 
żołądek nie tylko do serca, ale i do zmęczonego pandemiczną rzeczywisto-
ścią umysłu.

Info i zdjęcia: ZSP

RADNY POWIATU
Z Grzegorzem Małodobrym – radnym Powiatu Krakowskiego  
– rozmawia Maciej Liburski.

Maciej Liburski: Jakimi sprawami Rada Powiatu zajmowała się w ostat-
nim czasie?

Grzegorz Małodobry: Zwyczajem w Powiecie 
Krakowskim są sesje tematyczne. Ostatnia sesja 
dotyczyła spraw drogowych, gdzie wysłuchali-
śmy informacji przedstawiciela Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad w Małopolsce, 
którego pytałem o podwyżki cen za przejazd au-
tostradą A4, przez który zwiększa się ruch tranzy-
towy w gminie Krzeszowice oraz o przebudowę 
drogi krajowej 79 od Rudawy do Trzebini. Była 
również informacja dyrektora Zarządu Dróg Wo-
jewódzkich, gdzie dla mieszkańców gminy Krze-
szowice jest jeden ciekawy temat, mianowicie 

w całym programie dróg rowerowych Velo Małopolska jest projektowana 
obecnie ścieżka Velo Rudawa z Krakowa do Trzebini przez Krzeszowice.

Sprawę zapoczątkował, poprzez wpisanie do planu rozwoju Velo Mało-
polska, marszałek Jacek Krupa oraz pełnomocnik do spraw rozwoju Velo 
Małopolska Jacek Pilch, których gorąco namawiałem do tej trasy. Wcześniej 
udało się ją zapoczątkować już w gminie Zabierzów – od Szczyglic do 
Zabierzowa. Na szczęście nikt nie porzucił tematu i jest ona kontynuowa-
na przez obecny Zarząd Województwa Małopolskiego i wicemarszałka 
Łukasza Smółkę z Krzeszowic, który odpowiada za drogi. Ta ścieżka będzie 

bardzo ważna dla gminy Krzeszowice, przy szczególnym rozwoju turystyki 
rowerowej w regionie, a sam, prywatnie, po prostu nie mogę się jej do-
czekać. Głównym tematem było obszerne sprawozdanie Dyrektora Dróg 
Powiatowych z większych i mniejszych inwestycji drogowych, które cieszą 
i których oczekują mieszkańcy, jak np. budowa czy projektowanie chodni-
ków, oraz program  „Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego”.

I oczywiście, jak to w samorządzie, omawianych jest wiele spraw bieżących, 
tych codziennych, jak i tych wynikających z trwającej pandemii, jak choćby 
edukacja zdalna.

M.L.: Jakie sprawy bezpośrednio dotyczą gminy Krzeszowice?
G.M.: Jeśli chodzi o inwestycje na ten rok, w budżecie mamy zapisaną 
realizację przebudowy drogi do SAG w Miękini, dofinansowaną z funduszy 
europejskich, realizację chodników w Tenczynku na ulicy Chrzanowskiej, 
chodnik w Rudnie od strony węzła autostradowego, chodnik w Nowej 
Górze, remont nawierzchni w Żbiku. Bardzo ważną inwestycją jest projek-
towana sala gimnastyczna przy Liceum Ogólnokształcącym w Krzeszowi-
cach. Kilka pokoleń absolwentów czeka na salę od lat. Bardzo się cieszę, 
że jako wiceprzewodniczący Komisji Edukacji mogłem z całą komisją skie-
rować wniosek do Zarządu Powiatu, aby w końcu do tego doszło. Końcem 
roku Powiat nabył działkę przy LO, a staroście krakowskiemu Wojciechowi 
Pałce udało się pozyskać na projekt oraz inwestycje środki zewnętrzne 
i wszystko zmierza w dobrym kierunku.

Ważną informacją dla mieszkańców powinno być również to, że w ramach 
inwestycji drogowych Powiatu są one zawsze współfinansowane przez 
Gminy w proporcji droga 50 na 50, a chodniki 60% Gmina, 40% Powiat. 
W całym powiecie krakowskim, na terenie 17 gmin, mamy około 700 kilo-
metrów dróg powiatowych, z czego w samej gminie Krzeszowice to niemal 
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100 kilometrów. Jak widać, proporcje są dość nierówne. Trwają jeszcze 
starania o aktualizację map geodezyjnych.

M.L.: Jakie zadania uważa Pan za najważniejsze zarówno w roku 2020, 
jak i 2021?
G.M.:  Zacznę od tych, których Powiat nie ma teraz w budżecie, a które po-
winny się w nim znaleźć, jak budowa nowego Specjalnego Ośrodka Szkol-
no-Wychowawczego w powiecie, gdyż sprawa dzieci z różnego rodzaju 
niepełnosprawnościami staje się wyzwaniem cywilizacyjnym. Martwią też 
plany rządowe, wprowadzające rodzaj edukacji włączającej, przez co może 
dojść do likwidacji takich ośrodków.

Co do samej gminy Krzeszowice nie ma w budżecie wpisanego remontu 
drogi z Krzeszowic do Dębnika, chodnika w Miękini, o czym mieszkańcy na-
pisali ostatnio w petycji, czy projektu chodnika w Paczółtowicach i jeszcze 
kilku ważnych dla mieszkańców, a nie obciążających znacznie budżetu sa-
morządów, spraw. Bardzo boli przewlekłość administracyjna i ciągnące się 
procedury, tak jest choćby w Sance, gdzie Powiat próbuje komunalizować 
działkę pod budowę kawałka chodnika od wielu lat. W każdym sołectwie, 
gdzie biegną drogi powiatowe, jest jakieś niespełnione oczekiwanie.

Bardzo cieszę się, że udało się w końcu naprawić zdezelowaną drogę z Rud-
na do Tenczynka, choć brakuje przy niej ścieżki rowerowej, prowadzącej do 
skarbu Powiatu Krakowskiego, jakim jest Zamek w Rudnie. Ścieżkę powin-
ny w mojej ocenie zrealizować Lasy Państwowe, które mają duży kapitał, 
a nie do końca chcą angażować się w sprawy lokalne.

M.L.: Jaki wpływ na pracę samorządu i życie zawodowe ma pandemia?
G.M.:  Najbardziej doskwiera mi brak tradycyjnych spotkań z mieszkańcami 
gminy Krzeszowice, ale że dobrze czuję się w przestrzeni internetowej, sta-
ram się na swoim profilu (www.facebook.com/grzegorz.malodobry) rela-
cjonować najważniejsze sprawy dotyczące samorządu czy polityki. Kontakt 
bezpośredni, jak spotkania sołeckie, daje radnym największą bazę wiedzy 
o problemach mieszkańców. Z każdego zebrania mam spisaną własną no-
tatkę. Dziś nie ma zebrań, ale są maile, telefony i wideokonferencje. Część 
z tych narzędzi zostanie z nami, bo trzeba przyznać, że wideokonferencje 
pozwalają zaoszczędzić czas i nie trzeba tracić go na dojazdy, choćby na 
spotkania w Krakowie.

Problemy mieszkańców są zawsze problemem samorządu. Zamknięta 
część gospodarki i niewystarczająca pomoc państwa ma negatywny wpływ 
na obywateli. Część z nich traci dochody, przez co i samorząd ma mniej 
pieniędzy do dyspozycji, żeby realizować usługi publiczne i inwestycje. 
Z drugiej strony COVID to nie żarty, sam przeszedłem go dość łagodnie, 
ale sporo znajomych niestety pożegnałem, szczególnie wstrząsnęła mną 
śmierć, młodszego ode mnie, przyjaciela z dzieciństwa.

Od roku w Radzie Powiatu nie pracujemy tradycyjnie, tylko przy pomocy 
wideokonferencji. Przed pandemią zmieniłem pracę i tak naprawdę nie 
wiem, jak to było wcześniej, ale problem samorządu, przy problemach 

ludzi, których dorobki całego życia są zagrożone, wydaje się dość znikomy.

M.L: Co sprawia największą satysfakcję w działalności samorządowej?
G.M.:  Rozwiązywanie problemów i kontakt z ludźmi. Bo chyba każdy w sa-
morządzie po prostu lubi ten kontakt. Jedną z najważniejszych kwestii jest 
udane przeprowadzenie dobrych dla mieszkańców rozwiązań. To, szcze-
gólnie, gdy się jest w opozycji, bywa trudne, ale czasem się udaje. Staram 
się współpracować z każdym radnym czy sołtysem w gminie Krzeszowice, 
bez względu na poglądy, sympatię czy spojrzenie na lokalną rzeczywistość. 
Jako przykład podam program BRD, który jest tylko dla radnych powiatu, 
a o opinię pytam mailowo wszystkich samorządowców w Gminie. Co do 
programu BRD uważam, że powinien być zdecydowanie szerszy i konsulto-
wany z różnymi grupami w samorządzie.

W wyborach startowałem jako kandydat Koalicji Obywatelskiej, współ-
pracując z kandydatami KO do Rady Miejskiej i współpracę kontynuujemy 
w tej kadencji, zarówno ja w Powiecie, jak i Oni w Gminie. Mamy trochę 
inne wizje, niż władze wykonawcze, przez co mam czasem poczucie, że dla 
zasady niektóre nasze propozycje są odrzucane. Ja miałem taką sytuację 
odnośnie do wcześniej opisanych kilku wniosków budżetowych oraz pro-
jektu dotyczącego zakupu oczyszczaczy powietrza dla szkół ponadpodsta-
wowych w powiecie krakowskim. Podobnie radni KO w Gminie Krzeszowi-
ce mają inne spojrzenie na gospodarkę odpadami, czy w kwestiach polityki 
budżetowej.

Bardzo ucieszyło mnie ostatnio, że Rada Miejska przyjęła uchwałę zwalnia-
jącą lokalne gastronomiczne z opłaty koncesyjnej za alkohol, o co wniosko-
wali radni. Koalicji Obywatelskiej: Dorota Marek, Wojciech Pogan, Andrzej 
Osiniak i Kamil Kłosowski, a następnie podobną uchwałę dotyczącą tej 
samej sprawy zgłosił Burmistrz i sprawa została pozytywnie rozwiązana.

Jako ciekawostkę przypomnę sytuację, w której radni z koalicji rządzącej, 
czyli PiS-u i Wspólnej Gminy Krzeszowice, odrzucili projekt uchwały przy-
gotowanej przez Burmistrza, dotyczącej ochrony środowiska, a cały klub 
koalicji ją popierał. Ot, samorząd.

M.L.: Jakie ma pan plany na przyszłość?
G.M.:  Jest takie stare żydowskie powiedzenie: Człowiek planuje, a Bóg się 
śmieje. Szczególnie jest to widoczne teraz, podczas pandemii. Mam prze-
gadanych kilka inicjatyw, jednak wszystko w swoim czasie. W najbliższej 
przyszłości planuję przeprowadzenie ustawy metropolitalnej dla Krakowa 
i obszaru metropolitalnego, której projektu jestem współautorem. To na ra-
zie faza propozycji, ale chciałbym, żeby Krzeszowice znalazły się formalnie 
w tym obszarze.

Na koniec chcę życzyć pogodnych, szczęśliwych Świąt Wielkiej Nocy. Uwa-
żajmy na siebie, spokojnie czekajmy na naszą kolej szczepienia i powrót do 
normalności.

M.L.: Dziękuję za rozmowę i życzę radosnych Świąt!

1 marca obchodzimy Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych, 
będący hołdem dla bohaterów antykomunistycznego podziemia, któ-
rzy walczyli przeciwko sowieckiej agresji i narzuconemu siłą reżimowi 
komunistycznemu. Na płycie Grobu Nieznanego Żołnierza w Krze-
szowicach przedstawiciele Zarządu Związku Kombatantów RP i Osób 
Represjonowanych z Koła w Krzeszowicach zapalili znicze.
1 marca nawiązuje do wydarzeń z 1951 roku, kiedy w więzieniu moko-
towskim w Warszawie wykonano karę śmierci na Członkach IV Zarządu 
Głównego Zrzeszenia „Wolność i Niezawisłość” – Łukaszu Cieplińskim, 
Mieczysławie Kawalcu, Józefie Batorym, Adamie Lazarowiczu, Franciszku 
Błażeju, Karolu Chmielu i Józefie Rzepce. Byli oni trzonem koordynującym 
działalność niepodległościową w Polsce.

Według szacunków historyków w działania powojennego podziemia za-
angażowanych było nawet 180 tysięcy osób, a ponad 20 tysięcy walczyło 
z bronią w ręku. Żołnierze Wyklęci ginęli w starciach z oddziałami NKWD 
i Urzędu Bezpieczeństwa. Byli torturowani i mordowani w ubeckich ka-
towniach. Grzebano ich w bezimiennych mogiłach, bo mieli być na zawsze 
wyparci z pamięci.

Ostatni żołnierz wyklęty – Józef Franczak ps. „Lalek” zginął w walce 21 paź-
dziernika 1963 roku w Majdanie Kozic Górnych.

Red.

NARODOWY DZIEŃ PAMIĘCI ŻOŁNIERZY WYKLĘTYCH
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MOJE WĘDRÓWKI
Jestem z Rybnej. Często w swoich spacerach i krótkich wyprawach nieświadomie przekraczam 
granice, bo – czy linia na mapie jest ważna? Dla mnie ważne jest poznawanie nowego, odkry-
wanie miejsc, historii i ludzi. Jestem z Rybnej, a na północ od niej jest kusząca kraina, zwana 
Ziemią Krzeszowicką. Nabieram powietrza w płuca i wyruszam. Wybierzecie się ze mną w tę 
podróż? Zapraszam do mojego – waszego świata!

 
ZDOBYĆ FRYWAŁD ZA PÓŁ KRAJCARA

Szłam frywałdzkim, zaoranym na jesień polem i podniosłam coś z ziemi. Małą monetę schowałam do 
kieszeni, nie przyglądając się jej. To zresztą nie miałoby sensu, bo była mocno ubłocona. Pomyślałam 
– grosik na szczęście. 

W domu nie od razu sobie o niej przypomniałam, ale w końcu sięgnęłam po nią. Tylko jedno rzuciło 
mi się w oczy – stary miedziak, mocno spatynowany. Czas, by lepiej mu się przyjrzeć. Ażeby to zrobić, 
musiałam go oczyścić i doprowadzić do stanu jakiejkolwiek rozpoznawalności. Przeszedł kilka kąpieli 
specjalistycznych i zabiegów kosmetycznych, aż w końcu z awersu kiwnęła mi z powagą kobieta  
– Witaj, jestem Maria Teresa, mamy rok 1774 i Święte Cesarstwo Rzymskie, miłościwie nam panuje Józef II. 
Na rewersie, w wieńcu, widoczny nominał – pół kreuzera (krajcara).

1774 to już po I rozbiorze Polski. Graniczymy z Austrią, a ta granica jest bardzo blisko. Z całą pewno-
ścią życie toczy się normalnie – są kupcy, są goście, włóczędzy, a później będą żołnierze. Odnajduję 
mapę województwa krakowskiego z 1787 roku, na której jest Frywałd. 

W pobliżu już widać folwark i młyn, a Wikipedia podaje jeszcze o części Frywałdu, zwanej Kopcami: 
(…) stały się punktem komunikacyjnym, skąd rozchodziło się kilka dróg, powstała tam karczma, która 
istniała do XIX w. W XVIII i XIX w. wielu mieszkańców było garncarzami. W XVII w. pomiędzy Frywałdem 
a Baczynem osiedlili się chłopi przy ówczesnym młynie. Od XVIII w. do końca XIX w. we Frywałdzie stały 
dwie karczmy. 

Karczmy... Już same one mogą stanowić klucz 
do zagadki, skąd krajcar się tam znalazł. Krajcary 
są dość powszechnie znajdowanymi monetami 
w Polsce i nie mają wielkiej wartości. Nie wiem, 
jaką wartość miały, gdy były w obiegu – może 
w jednej z owych dwóch karczm można byłoby 
wypić kufel piwa, a może przekąsić coś przed 
dalszą podróżą? 

Może karczma stała w pobliżu miejsca, gdzie 
monetę znalazłam, a może wypadła idącemu 
z sakiewki? Może, może, może... Czy mi się wyda-
je, czy Maria Teresa puszcza do mnie oko?

Kinga Kurlit-Heller
Artykuł pochodzi z:  

www.rybna-zdjeciaispacery.com
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Z inicjatywy Zarządu Gminnego Klubu Sportowego Świt w Krzeszo-
wicach, 6 marca został rozegrany turniej piłki nożnej w rocznikach 
2009-2010 i 2012. 
W turnieju uczestniczyły drużyny: Błękitni Modlnica, AP Zabierzów, Maszy-
canka Maszyce, UKS Jedynka Krzeszowice i GKS Świt Krzeszowice. W grupie 
tej rozegrano 15 meczów. Najlepszą drużyną została ekipa z Błękitnych 
Modlnica. Wybrano najlepszego bramkarza, którym został Tymoteusz Bar-
sko z Błękitnych Modlnica, a za najlepszego bramkarza uznano Angelikę 
Stokłosę z UKS Jedynka, tytuł najlepszego obrońcy przypadł Wojciechowi 
Ziajce z Błękitnych Modlnica, a najlepszym zawodnikiem został Bartek Szu-
miec z Błękitnych Modlnica.

W grupie wiekowej 2012 rywalizowało 6 zespołów: z Fabloku Chrzanów, 
Przemszy Klucze, Hutnika Kraków, UKS Jedynka Krzeszowice i dwie drużyny 
GKS Świt Krzeszowice. Zawody wygrał zespół UKS Jedynka, a drugie miej-
sce zajęła drużyna GKS Świt Krzeszowice. Wyłoniono również najlepszego 
zawodnika w osobie Igora Orbana z Hutnika Kraków, najlepszego obrońcę, 
którym został Patryk Kadłuczka z Fabloku Chrzanów, a najlepszym strzel-
cem został Mateusz Rączka z UKS Jedynka Krzeszowice. Za najlepszego 
bramkarza uznano Igora Bartosiewicza z GKS Świt Krzeszowice.

W KRZESZOWICACH ROZEGRANO TURNIEJ  
IM. KAZIMIERZ WÓJCIKA

GORCE – INAUGURACJA 
SEZONU 2021
Po długiej, bo aż czteromiesięcznej przerwie, spowodowanej pande-
mią koronowirusa, Krzeszowicki Klub Podróżnika z wielką radością 
wyruszył na pierwszą w tym roku wycieczkę. Stęskniliśmy się bardzo 
za wspólnymi wędrówkami. Wiadomo, że ruch, przyroda i miłe towa-
rzystwo to przepis na endorfiny, których nigdy nie jest za dużo. 
Jako cel naszej inauguracyjnej wycieczki wybraliśmy Gorce, czy-
li pasmo górskie leżące w Beskidach Zachodnich, którego nazwa 
z wiązana jest prawdopodobnie ze słowem „gorzeć” t j .  pal ić się 
i  pochodzi od sposobu uz yskiwania polan śródleśnych metodą 
żarową. W autokarze o Gorcach oraz związanej z nimi postaci słynnego 
pisarza Władysława Orkana opowiadała nam nasza Pani Prezes.  
Wędrówkę rozpoczęliśmy w Porębie Wielkiej, gdzie wycieczka podzieliła 
się na dwie grupy. Jedna grupa poszła szlakiem żółtym do Schroniska 
PTTK na Starych Wierchach, druga zaś wybrała krótszą trasę szlakiem 
zielonym do Bacówki na Maciejowej. Metą wędrówki dla obu grup była 
Rabka Zdrój. Maszerowaliśmy, napawając się pięknem górskiej zimy: wi-
dokiem ośnieżonych smreków, ciszą lasu. Schronisko PTTK Stare Wierchy 
położone jest na polanie o tej samej nazwie, skąd przy ładnej pogodzie 
rozpościera się piękna panorama na Tatry i Babią Górę. Niestety, przez 
pochmurne niebo nie dane nam było tego doświadczyć. W przeszłości 
przez polanę Stare Wierchy prowadziła droga ze Szczyrzyca do Nowe-

go Targu, będąca fragmentem drogi królewskiej biegnącej na Węgry.  
Historia tutejszego schroniska sięga 1932 roku. Był to niewielki drewniany 
budynek z werandą, kuchnią, dwoma pokojami i miejscami noclegowymi  
dla 23 osób. Na początku II wojny światowej obiekt uległ dewastacji, a jego 
mienie zostało rozkradzione. W 1945 roku schronisko zostało spalone. W 1972 
roku PTTK w Krakowie przystąpiło do budowy nowego obiektu, którego 
otwarcie miało miejsce 13 stycznia 1974 roku. Schronisko otrzymało imię 
Czesława Trybowskiego, działacza turystycznego, inicjatora jego odbudowy.  
Po posileniu się i krótkim odpoczynku ruszyliśmy szlakiem czerwonym 
do Rabki Zdrój, mijając znaną nam już Bacówkę na Maciejowej. Zej-
ście do Rabki ze Starych Wierchów zajęło nam ponad dwie godziny.  
Rabka Zdrój znana jest przede wszystkim jako uzdrowisko, gdzie leczy się 
choroby układu oddechowego u dzieci. Nazywana jest „Miastem Dzieci 
Świata”. Tytuł ten w 1996 roku na wniosek Międzynarodowej Kapituły 
Orderu Uśmiechu nadał miastu Wojewoda Małopolski. W tym samym 
roku, w Szkole Podstawowej nr 2 w Rabce, utworzono Muzeum Orderu 
Uśmiechu, obecnie przeniesione do nowej siedziby na terenie parku roz-
rywki dla dzieci Rabkoland. Rabka ma własną scenę teatralną, jest nią Teatr 
Lalek Rabcio, ma też pomnik Świętego Mikołaja stojący przed zabytkowym 
budynkiem stacji kolejowej. Jedną z atrakcji miasta jest fontanna przed 
kawiarnią Zdrojową oraz uruchomione w 2009 roku tężnie solankowe 
w Parku Zdrojowym. Jak widać, atrakcji w tej miejscowości nie brakuje. 
Nas urzekł także ciekawie zaaranżowany deptak wzdłuż Poniczanki, który 
w okresie wiosenno-letnim na pewno tętni życiem. Pomyśleliśmy, że fajnie 
byłoby mieć podobny deptak wzdłuż naszej Krzeszówki….

Tekst: Michał Dzidek, zdjęcia: Andrzej Rokicki



www.ckiskrzeszowice.pl [ 31 ]

Redaguje zespół: 
Marian Lewicki (redaktor naczelny), Maciej Liburski (redaktor),  
Marta Smutek (korekta, redakcja), Małgorzata Grończak (projekt okładki) 

Nakład: 3000 egz.
Adres Redakcji i Wydawca: 
Centrum Kultury i Sportu w Krzeszowicach, 32-065 Krzeszowice, ul. dr. J. Walkowskiego 1 
tel. 668 915 516, 571 401 052 lub 12 282 14 65 wew. 5,  
e-mail: m.lewicki@ckiskrzeszowice.pl,  
www.magazynkrzeszowicki.pl
Skład: 
Studio Agrafka, 32-065 Krzeszowice, ul. Krakowska 31/101, tel. 533 123 153, 
www.studioagrafka.com.pl
Druk: 
Drukarnia Grafress Łukasz Kajda, 32-300 Olkusz, ul. 29 Listopada (pawilon),  
tel. 32 754 32 32,  
www.grafpress.com.pl
Nie zwracamy materiałów niezamówionych oraz zastrzegamy sobie prawo do przereda-
gowywania i skracania tekstów. Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń.
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dr n.med Marta Kurdziel

Toksyna botulinowa/Botoks
kwas hialuronowy

mezoterapia twarzy, skóry głowy
wspomaganie leczenia cellulitu

Leczenie nadpotliwości

Drużyny walczyły bardzo ambitnie. Wyniki wielokrotnie ulegały zmianie, 
do ostatnich minut trzymając w niepewności. Drużyny otrzymały puchary, 
a każdy uczestnik turnieju medal pamiątkowy.

Patronat nad turniejem objął burmistrz gminy Krzeszowice Wacław Gre-
gorczyk. Turniej został wpisany w kalendarzu imprez, które GKS Świt Krze-

szowice będzie rozgrywał w przyszłości. To wydarzenie było jednocześnie 
jedną z pierwszych imprez, jakie zostaną rozegrane w ramach obchodów 
zbliżającej się rocznicy 100-lecia GKS Świt Krzeszowice.

Organizatorzy
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Specjalistyczny Gabinet 
Ginekologiczno-Położniczy

Dr n.med. Krzysztof Skotniczny
specjalista ginekolog-położnik

przyjmuje:  poniedziałki, wtorki, czwartki 16ºº - 18ºº
Uprawnienie do wydawania zwolnień lekarskich
Rekomendacja Okręgowej Izby Lekarskiej w Krakowie

Lek. med. Piotr Zdebik
przyjmują:  wtorki 15ºº - 17ºº

Gabinet Diagnostyki Ultrasonogra�cznej
 USG PRENATALNE – 3D/4D  aparatem GE VOLUSON E 6

USG           -  jamy brzusznej, tarczycy, gruczołów piersiowych, 
                       ślinianek, jąder, węzłów chłonnych,
                       tkanek  miękkich, jam opłucnowych

Doppler   -  tętnic szyjnych, nerkowych, tętnic i żył kończyn dolnych
                       i górnych, układu wrotnego

USG           -  stawów kolanowych, biodrowych, skokowych, 
                       łokciowych, ścięgna Achillesa

USG          -  stawów biodrowych u dzieci

rej./inf. tel. 12 282 53 12 
pon., wt., czw. w godz. 15ºº - 20ºº

PODOLOG– SPECJALISTA OD STÓP 

Stopy noszą ciężar naszego ciała przez całe życie. Dlatego w dbaniu o nie nie powinni-
śmy kierować się tylko względami estetycznymi. 
Podologia to dziedzina z zakresu kosmetologii i medycyny, a podolog to osoba, która 
przeprowadza zabiegi terapeutyczne w obrębie stóp.

Z jakimi dolegliwościami można przyjść do podologa?
Jeżeli borykasz się z bólem stóp, pieczeniem, bólem paznokci lub wystąpiły zmiany, któ-
re Cię niepokoją – wizyta u podologa pomoże rozwiązać te problemy. Podolog zajmuje 
się między innymi: wrastającymi paznokciami, usuwaniem odcisków i modzeli, terapią  
pękających pięt, brodawkami wirusowymi (kurzajki), grzybicami paznokci i skóry, obci-
naniem przerośniętych i pogrubionych paznokci.  

Jak wyglądają wizyty i kto może skorzystać z usług podologa?
Zabiegi podologiczne są przeprowadzane w komfortowych warunkach dla pacjenta(wygodny fotel); wszystkie narzędzia, które są uży-
wane są wysterylizowane. Sprzęt, który posiadam umożliwia przeprowadzenie zabiegów w bezbolesny dla klienta sposób. Bardzo często 
obawa przed bólem zniechęca pacjentów do wizyt. Bardzo ważna jest profilaktyka i odpowiednie dbanie o stopy, a także regularne wizyty 
w gabinecie, które podtrzymują efekty terapii. Z usług gabinetu mogą korzystać osoby w każdym wieku. Pomoc znajdą zarówno seniorzy 
jak i dzieci. Pomagamy także osobom leżącym, niepełnosprawnym czy mającym problemy z poruszaniem się. Dzięki profesjonalnemu 
sprzętowi usługi podologiczne mogą być świadczone w domu pacjenta z zachowaniem bezpieczeństwa.

W Krzeszowicach powstał pierwszy gabinet podologiczny „Zdrowe Stopy” przy ul. Wyki 2.  
Wizyty ustalane pod numerem tel. 604 873 753. Zapraszam serdecznie – podolog Nina Kłaput. 

Centrum Urody Beauty Derm  –  Gabinet Zdrowe stopy  – Ul. Wyki 2 Krzeszowice 



Profesjonalna pomoc prawna m.in.:

- prawo rodzinne
rozwody, alimenty, ustalenie kontaktów z dziećmi, podział majątku

- prawo spadkowe
stwierdzenie nabycia spadku, zachowek, dział spadku, unieważnienie testamentu

- prawo cywilne
 zasiedzenie, zniesienie współwłasności, sprawy o zapłatę, w tym egzekucja

- odszkodowania komunikacyjne 
(postępowanie likwidacyjne, odwołania od decyzji Ubezpieczyciela, sprawy 
sądowe o zadośćuczynienie, odszkodowanie, samochód zastępczy)

- pisma procesowe, odwołania, wnioski, skargi, umowy, wezwania do zapłaty, 
analiza stanu prawnego sprawy i ocena zasadności roszczeń

 
Spotkania 

w Krakowie, Trzebini, Krzeszowicach po uprzednim umówieniu wizyty
 

Kancelaria Kraków: 
ul. Brodowicza 8/4, 31-518 Kraków

Kancelaria Trzebinia: 
ul. Kościuszki 134/10 (siedziba spółki Budownictwo A-M sp. z o.o.).

 
tel: 669 971 756 | e-mail: biuro@mk-kancelaria.com.pl






